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BRAK WIĘKSZOŚCI
na kongresie socjalistów fra n c u sk ic h  

Rezolucja Molleta uzyskała pajwięcef głosów
a le  nie ma większości absolutnej 
Decydujące  g lo so w a n ie
odbędzie się dzisiaj

Jakie uchwały poweźmie
kom isja ONZ do spraw  Paiestjjsiji

nienie go do kontynuow ania do
tychczasow ej polityki. Za wnio
skiem  tym  głosowali delegaci, 
reprezen tu jący  1,332 głosy.

LYON (PAP). Na w czorajszym  posiedzeniu K ongresu '.T reść  w n iosk u  M olleta  
SFIO odbyła się debata, pośw ięcona polityce Ram adiera. W ięk -!
szość mówców kry tykow ała posunięcia rządu w dziedzinie p o -1 rP  rzecia grupa, przewodzi jej 
lityk i kolonianej (Tunis, A lgier,M arokko, Indochiny). 1 r ;” v 1W n,,pt s e k r e c a r z  p p -

N astępnie rozpoczęła się debata, poświęcona polityce wew. 
nę trznej R am adiera. D yskusja by ła bardzo ożywiona. P rzem a 
wiali w niej rzecznicy pięciu g rup .

R ezo lu cje  
praw icy  partyjnej

LONDYN (PAP). Korespondent 
..Observers" przewiduje, iż większość 
członków komisji ONZ do spraw Pa- 

, , , . . .. . . .  lestyny, która zebraia się ponownie
którym  uzasadniał swoj projekt w Genewie, wyoowie(się za niepodle- 
rezolucji, podkreślił koniecz- ?iością Palestyny. Większość czion- 
ność ścisłego w ykonania  uchw ał £ów komisji ujiała uzgodnić swe sta- 
pa rty jn yc li przez m in istrów  *so- nowisko w następujących punktach: 
cjalistycznych. Rezolucja M ol-| -  Palestyna winna uzyskać niepo- 
le ta  otrzym ała najw iększą ilość. * dległość,
głosów, gdyż.w ypow iedzieli sięj,™ dalsze pozostawanie administracji 
za n ią  delegaci, re p re z e n tu ją c y !"  i wojsk brytyjskich w Palestynie, 
2.041 głosów. nawet w okresie przejściowym, jest

Rezolucje letuicp

Szczecin
i n t e r e s u j e

W ęg ró w
Do Szczecina p rzy b y ł p rzedstaw i 

ciel c iężk iego  przem ysłu  w ę g ie rsk ie 
go inż. K ovacs celem  zo rien tow an ia  
s ię  w po trzeb ach  p o rtu  szczec iń sk ie 
go. k tó re  W ęgrzy  m ogliby  w p ew 
nym  sto p n iu  zaspoko ić  n a  drodze w y 
Łi,iti»ły handlowej.

W ęg ry  — ośw iad czy ł on  — m ają 
ro zb u d o w an y  p o w ażn ie  p rzem y sł me- 
ta fb w y -i z a in te re so w an e  są  w n a w ią 
zan iu  siln y ch  w ięzów  z Po lską, Po
trzeb n e  są  im n a to m ias t su row ce  jak  
k oks. w ęgiel, cynk  i inne  d la  p rzem y 
słu  chem icznego.

P ierw sza grupa, na k tórej cze 
le stoi L eenhard t, przedsta

Guy M ollet,— sekrecarz ge 
i neralny  SFIO, — przedstaw i- j 
j la p ro jek t rezolucji, k tó ra  a-l 

p róbuje rząd koalicyjny socja-, 
listów  z partiam i m ieszczański-1, 
mi, lecz k ry ty k u je  n iektóre dziej 
dżiny działalności rządu R am a-j 
diera. W szczególności domaga j 
się grupa M olleta w iększej kon-

zw urta grupa, k tórej trzcn  
stanow ią delegaci dep. Rb-; 3

niepożądane. Należy spodziewać się, 
iż komisja zaleci wycofanie wojsk an
gielskich Palestyny,

Komisja
tualność

’derze pod uwagę ewen- 
utworzenia w Palestynie

wiła wniosek, zm ierzający doj tro li państw a w dziedzinie gos- 
ściślejszej w spółpracy socjalis- podarczej, bardziej liberalnej 
tów z partiam i m ieszczańskim i.' adm in istracji kolonialnej, na- 
W niosek ten  o trzym ał nieznaczl tychm iastow ego zaw arcia poko- 
ną ilość głosów. j ju  w Indochinach, zm niejszenia

ruga grupa, z J a c q u e r t 'e m ! kredytów  na cele w ojenne  i 
na czele, w ystąpiła z w n io -; zw iększenia dyscypliny w sze* 

skiem o udzielenie votum  zau-1 regach partii socjalistycznej.
M ollet w przem ów ieniu, w

D1
fania R am adierow i i o upow aż-i

W alk a  ze sto n k ą  z iem n iaęza iią

zagadnieniem międzynarodowym
W O,potu rozpoczęła- s ię  m iędzyna- 1 U czestn icy  k o n fe ren c ji uda li się

rad o w a  k o n fe re n c ja  pośw ięcona  om ó
w ien iu  sposobów  w elk i ze sto n k ą  
z iem niaczaną . K o n fe ren c ja  zw ołana 
zo sta ła  przez p o lsk ie  M in. R olnic tw a.

„Składujemy zboże bez strat"
H asło  p rze ję te  przez „S p o łem “

H asło  rzucone  p rzez M in istra  A pro 
w izacji „ S k ład u jem y  zboże bez 
s t r a t  . p o d e jm u je  Z w iązek G o sp o d ar
czy Spółdzie ln i R. P. „Społem ", p rz y 
g o to w u jąc  się  do n ad ch o d zące j k a m 
p a n ii zbożow ej.

K iedy w ro k u  u b ieg łym  k lęsk a  w oł 
k a  zbożow ego  d o tk n ę ła  sp ich rze  zbo
żow e w rozm iarach  d o ty ch czas nie 
sp o ty k an y ch , „Społem " p o d ję ło  n a 
ty ch m ias t w a lk ę  ze  szk odn ik iem  
m iarę  sw oich  m ożliw ości i środków .

Z w iosną  w a lk a  zo sta ła  pod ję ta , 
g d y  „Społem " uzy sk a ło  środek  do tę 
p ien ia  w ołka zbożow ego, z n a jd u ją c e 
go s ię  w zbożu. W y d a ją c  in s tru k c ję  
o sp o so b ie  u ży c ia  śro d k a , ro zp ro w a
dzono środek  w te re n  i w każd e j 
chw ili do w alk i ze szkodnikiem , znaj 
d u jącym  się  w zbożu, sto i do dyspo 
zycji 39 ton p re p a ra tu  o w ie lk ie j sile 
dz ia łan ia .

Poza p o d jęc iem  w alk i z n a jw ię k 
szym  szkodnik iem  zbożow ym  w śpich  
rzach, „Społem " b ra ło  udzia ł w wal 
ce z g ryzoniam i.

W_ c iągu  o b ecn e j w iosny  „Społem ",

u rząd za jąc  k u rs  d la  zbożow ców , u- 
w zględn iło  w nim  zag ad n ien ia  zaz n a 
jo m ien ia  u czestn ik ó w  z ro d zajam i po 
m ieszczeń  zbożow ych, u rządzen iam i 
w ew n ętrzn y m i śp ich rzy , k o n se rw a c ją  
zboża, w reszc ie  zw alczan iem  szkod
n ików  w sp ich rzach  zbożow ych. W  
k u rs ie  tym  w zięli udzia ł p raco w n icy  
„Społem " i Spółdzie ln i R olniczo-H an- 
jio w y ch . S łuchacze  tego  k u rsu  w y 
k o rz y sty w an i są  o b ecn ie  w  terenie, 
d la  zo rg an izo w an ia  k u rsó w  i w y k ła 
dów, m ający ch  za zad an ie  rozpow 
szechn ien ie  w iadom ości z zak resu  
ty ch  zagadn ień .

te ren y  D utkow ie w pow iecie  o p o l
sk im , g d z ie , o d k ry to  n a  p rzestrzen i 
około- 60 h a , ogn isko  s tonk i z iem nia
czanej.

R efera t na  tem at spo-sobów w alki, 
p ro w ad zo n e j p rzez  p o lsk ie  k o ła  ro ln i 
cze ze  s to n k ą  z iem n iaczan ą  w ygłosił 
p rzed staw ic ie l M in. R oln ictw a inż. 
D ąbrow ski. O sp o so b ach  w alk i z tym  
szkodn ik iem  na  te re n ie  C zech o sło w a
cji m ów ili de leg ac i czescy.

K ońcow e o b rad y  m ięd zynarodow ej 
k o n fe re n c ji w y p e łn iła  d y sk u s ja  p o 
m iędzy  d e leg a tam i n a  tem a t sposo-  ̂
bów  w a lk i ze s to n k ą  n a  te re n a c h  po- j 
Szczególnych pań stw . W  w y n ik u  dy- j 
sk u sji są s ia d u ją c e  ze so b ą  p ań stw a  j 
rep rezen to w an e  na k o n fe ren c ji, a to | 
Z w iązek  R adziecki, C zech o sło w acja  i 
P o lsk a  p o stan o w iły  zaw rzeć  ze so b ą  
sp e c ja ln ą  k o n w en cję , ktÓTej celem  b ę  
dzie w zajem n a  w y m ian a  dośw iadczeń  
o raz  u sta le n ie  ak c ji celem  n ied o 
p u szczen ia  do rozm nażan ia  się  g roź
nego szk o d n ik a. _____

c
danu (Lyon), w ystąpił z o s trą ' międzynarodowe jo  zarządu, dysponu- 
k ry ty k ą  R am adiera — dom aga
ła się jego ustąpienia. j

P iąta grupa, w skład k tórej 
wchodzą członkowie ,.Ea- ; 

taille  Socialiste“ , podkreśliła w 
swojej rezolucji konieczność u- 
tw orzenia F ro n tu  Ludowego i 
w spółpracy obu p artii robotn i
czych.

Brak w ię k sz o śc i
W w yniku głosowania żadna 

J rezolucja nie otrzym ała bez- 
( w zględnej większości, Wobec 
i tego, na porządku dziennym  pc 
1 zostały jedynie dwie rezolucje.
I k tóre o trzym ały najw iększą i- 
I lość głosów, a m ianowicie rezo- 
[ lucja M olleta i Jacquerta . Nad 
I rezolucjam i tym i odbędzie się 
j ponowne głosowanie.
' Ł W w yborach do kom itetu wy

konawczego partii odniosła 
zw ycięstwo grupa M olleta. Zdo 
była ona na 21 m andatów  — 20.

iąccgo odpowiednimi kontyngentami 
wojsk K policji. Byłyby one/ bezpo
średnio odpowiedzialne przid gene
ralnym sekretarzem ONZ.

Wojska brytyjskie 
opuszczali Indie

LONDYN (PAP). Agencja 
R eutera donosi z Bom baju, że 
w niedzielę odpłynęły z Bom ba
ju  pierw sze kontyngen ty  w ojsk 
bry ty jsk ich , żegnana przez ge
neralnego gubernato ra Ind ii 
M ountbattena.

Zwiększamy produkcję siali
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Spust w ie lk ieg o  p ieca  h u ty  „K ościus zko" Chorzowie, (rilm  Polski)

Nadzwyci^jn® posiedzenie gafeinetii brytyjstaeso
Wicegubernatoi Banku Angielskiego

w  drodze do Waszyngtonu
8 ,  K IER O W N IK  D ELEG ACJI

Pooloski o nowei pożyczce dementuje
Ż# is *  Kierownik delegacji brytyjskiej na

U J  1PS/& Mf JOtie yflb jf »  tę konferencję — Lady — oświadczył
C l  ® W  •  K P I*  po przybyciu na lotnisko La Guardia

, „ , J - pod N. Jorkiem, iż nie przewiduje się
LONDYN (PAP). W n iedzie lę  odbyło się pod przewoc:iri1C,’ i rozmów na temat uzyskania przez W. 

tw em  prem iera A ttlee posiedzenie gabinetu  brytyjskiego. Ja k  grytanję nowej pożyczki dolarowej w
się przypuszcza, tem atem  o b rad  była spraw a w prow adzenia w usA. Zasadniczym tematem konferen- 

izeregu nadzw yczajnych zarządzeń, zw iązanych z o b ec -.cjj waszyngtońskiejzycis
nym  kryzysem  gospodarczym  A nglii

STAWANIA O NOWĄNie ma nadziei i i  uratowanie
ofiar katastrofy in kopalni „W illiam 4,

POZYCZKĘ?

LONDYN. W londyńskich kolach 
politycznych panuje przekonanie, iż 
nadzwyczajne niedzielne posiedzenie 
gabinetu brytyjskiego poświęcone by
ło sprawie finansowej sytuacji Anglii

L O N D Y N , PAP. Liczba ponad 100 zasypanych żywcem gor | n . . martwyci, ciaj. nowej pożyta
ników w kopaln i'„W illiam " na wybrzeżu Cum berland, jest n a )-; po wycj0byCiu łącznie 54 zwłok, za- Zjednoczonych

..ludzi z owej grupy -.śród „dobytych »™z I, *

ma być sprawa
pożyczki amerykańskiej z 1945 roku i 
konsekwencji, związanych z jej dużo 
szybszym wyczerpaniem, niż to obie 
s’rony przewidywały przy zawieraniu 
układu. Lady dodał, iż porządek dzien
ny rozmów przew iduje również spra
wę odbudowy gospodarczej Europy 
według planu Marshalla.

iznacza się.
nowej pożyczki

katastrofach w

dolarowej w Stanach 
Potwierdzeniem tych

, iż w wyniku niedzielnego posiedzenia 
i gabinetu rząd brytyjski prześle swoje

Zacieśnia sie
k o r i i a k t  m u z y k ó w

Polski i mm
W czo raj, 17 bm. p rzy b y ł do W ar

szaw y z Pragi k o m pozy to r radzieck i 
św ia to w ej sław y  A ram  C h aczatu rian  
z zoną buną M akarow ą, rów nież kom 
pozytorem  

Goście radzieccy  zabaw ią  w sto licy  
d ”.a  dni. w czasie  lętóiych naw iążą  
k o n tak t z p rzed staw ic ie lam i po lsk ie  
go św ia ta  m uzycznego.

*
R adzieccy lau reac i m .ędzynarodo-

wego kon k u rsu  m uzycznego  w P ra
dze. po trzech  k o n c ertac h  i jednym  
recitalu., jak i dali w W arszaw ie , u 
dali się  dziś na to u rn ee  po Polsce, 
k tó re  rozpoczną od G dańska.

W czoraj w n iedzielę, na  zap ro sze 
n ie  Tow. P rzy jaźn i Polsko-R adziec- 

goście  radzieccy  odbyli cało

wyzszą, jaką w ostatnim  50-leciu zanotow ano w 
górnictwie brytyjskim.

,  J  3 j S l I YX’- i i  v r i a i  r w. . .  : ^  V.  ■ ■ • - - j -  ~ . i -

W krótce po opublikow aniu rezygnacji powroefty do domu, ^„^owa torowała sobie drogę w

: powiedziano, że akcia ra’ownicza h?- I przypuszczeń jest fakt niespodziewa- poglądy na
!? .,-------   do chwiij znalezienia w s z y - j n e g o  wyjazdu samolotem zastępcy gu- , skiego Kryzysu uczestnikom konferendzie trwać 

tkich o-iar kr El<medvcia ra- bernatora Banku Angielskiego, Cob- 1 cji waszyngtońskiej. Jak się przypusz- 
nje- bolda, do Waszyngtonu na konferencję j era, rozmowy anglo-amerykanskie po-

kom unikatu przez urząd w ęglo-| pośpieszyło zpow rotem  do kopal i dychan ie  ciężkich w arunkach. W  cia- finansową ar.glo - am ery ans, ą, ora _ otoo y,
wy, iż istnieje nadzieja na urato- ni orzek-u-iac w napięciu na dal- <rU 
wanie kogokolw iek,— na powie
rzchni kopalni pojawiło sie 3-ch 
górników. Stojące u wejścia do 
kopalni kobiety .radosnymi okrzy
kami powitały nowinę „o cu- __ , _______  .
d z i e  , k t ó r a  z  n ie s ły c h a n a  s z v b k o - 1 G rupa  ta jednak odm ówiła, poniew aż 
Ścia r o z e s z ła  s ie  p o  o k o l tc v .  i pow ie trze  staw ało  się coraz gorsze.

W ele osób, które w zupełnej I Uratowani górnicy rozpoznali kilku

ni, oczekując w napiec: 
szy rozwój akcii ratowniczej.

Uratowani trzej górnicy opowie
dzieli, że po eksplozji udali się w głąb 
kopalni. Napotkawszy grupę towarzy
szy, starali się namówić ich do podję
cia wspólnej próby ratowania się.

gu 12 godzin zdołano przebyć nie wie- j rozpoczyna się w poniedziałek. 
Tę- ponad °00 melr. wśród zwałów 
skał i węgla, w kierunku miejsca, w 
którym nastąpiła eksplozja.

W nadziei na znalezienie żyjących 
jeszcze po< ziemią górników, zapo
wiedziano wzmożenie akcji raiunko-

W ł a t o  g r e c k i e  p r z e ś la d u j ą

murzynów amsryRań 5

wej.
L- lĄ ó t.K  / .A W l iJ .  D O M A G A  

51E S L tD Y lW A

D z ie s ię ć  d o i t n u a  ju ż

b itw a  © J ls s i i» © ! « m

TSALDAR1S W LONDYNIE
LONDYN (PAP). Po w ielom iesięcz

nym  pobycie w Stanach Z jednoczo
nych, w iceprem ier grecki, T saldaris. 
w  d rodze  pow ro tne j do  Grecji, zatrz; - 
mat rjj w Londynie. T sa ’i k r i s  pozo- 

w  Londvnie kilka dr..

L O N D Y N  (P A P ).  Agencja| W edług  źródeł powstańczych,
ni zostanie 
przeprowadzenia

Reutera donosi z Buenos Aires, [oddziały powstańców powoli leczj-U' ^  j if M A'  /  A ONT'J ' N AI )Z1 El 
że w walkach o stolice Paragwa- j systematycznie torują sobie drogę ; L O N D Y N  -P) Władze urzędu 
ju  Assuncion biorą udział n o w e ; do centrum miasta. W iadom ości' ^ rnii;zeffo nodalv do wiadom ości, iż 

na znałe-
źyw ego  z kata-

dni, p rzyjdobitków  przeciwnika. _ [s tro fy  w  • ra ln i .W illiam ". Do go- 
dzienna w yc ieczk ę  w  oko lice  W a r s z a jc z y m  żadna ze stron nie zdołała Straty po obu stronach są  b a r - jd z in  popołudniow ych iy niedziele, wy- 
vy*. i osiggngć wybitniejszej przewagi, dzo ciężkie. dobyto  zwłoki 64 górników.

kiej,

oddziały wojsk zarówno rzado- [rządowe mówią natom iast o oczy „i tracono" w szelkie nadzieje 
wych jak i powstańców. G w a łto -; szczaniu przedmieść stolicy z nie zjen;e kogokolw iek żyw eg 

już 9
wych jak 

! wna bitwa trwa

j N. JO R K  (PA P).  Jak  donoszą z 
i  Aten. policja grecka a resztow ała  w 
i P ireusie 3 m arynarzy - m urzynów  z 
1 załogi am erykańskiego sta tku . W wy- 

j L O N D Y N  (PA P). B ry ty jsk i zwią- ; p ro cesu. a resztow anych  skazano 
zek zaw odow y górników  /  żądał po- j na cztery miesiące więzj nia. O becny 
dięcia p rzez w ładze na tychm iastow ego  j na roZp ra wie jeden z oficerów am ery-

I śledztw a w zw iązku z katastro fą . joL'i , kańskich nalegał specjalnie na uk ara- j ------------------------------------------------
i w ydarzyło się w kopalni „W illiam ". [ „ i(, urzynów , poniew aż są oni c z ło n -1 K i C ł j § l u b x i @ i  g U b L S C Ś  
Z e strony urzę ’- -yęglowego zapo- |-a t n j zw ;azku zaw odow ego. , 7
wiedzia , że wszelka p raca w k o p a l- | H m I S S

w strzym ana, do  chwili j W yrok -władz greckich  wyw ołał o- |
-zegółowej inspek- burzenie wś.-ćT robotnikć am erykań- 

i -Vi. w ią z ;’; zaw odow y m arynarzy  
USA interw eniow ał w tej spraw ie u 
greck iego  konsula w N. Jorku, p ro te 
stu jąc  przeciw ko postępow aniu  policji j 
i sądu  greckiego. N a wiecu m arynarzy

a  ?
L O N D Y -’ (PA P). Z Frankfu rtu  d o 

noszą. iż w czasie odbyw ającej - 
tam  rozpraw y przeciw ko duchow ny, - 
niem ieckim , o sk a rżo ry m  o przynr.

- o ś ć  do r r " i i i  narodow o - s c c j-  
stycznej, ks. P ro b s t, złożył rev/elacyj-

w N. Jo rk u  dom agano  się bojkotu 1 r.e zeznać: O św iadczył on, iż H itler
j w szystkich sta tków , które odpływ ają i był „ojcem  Eieisdnego nielegalnego 
do G recji, w  razie niJrw olnienia ska- l potem ka ‘. P . ' :s t odm ov.: jednak u-

zanych m urzynów  1 j ‘ " 'n iem a personal;, ma'.'::.
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W arszawa, 1S kw ietnia. 
?ozna|mgi się  wzajem nie

W ubiegłym tygodniu drukowali
śmy wrażenia uczestnika szkoły, 

zorganizowanej przez Delnlcką Aka
demię w Horałce dla słuchaczy pol
skich i czechosłowackich. Wczoraj po
daliśmy wiadomość1, że TUR na pra
wach wymiany zaprosił do Szklarskiej 
Poręby gości czechosłowackich, któ
rzy łącznie ze słuchaczami polskimi 
uczyć się będą wspólnie przez 
tygodni.

Należy dodać, że Lielnicka Akade
mia jest odpowiednikiem naszego 

że jest robotniczym stowarzy-

Nadwyżka przywozu nad wywozem
Bilans handlu zagranicznego Polski

z a  p ie r w s z e  pół r.
Biuro Studiów Handlu Z agraniczne

go przy Ministerstwie Przernysiu i 
Handlu opublikowało prowizoryczne 
cyfry, dotyczące obrotów handlowych 
za okres styczeń — czerwiec 1947 r., 
które dają ciekawy w gląd w znacze- 

paręwnie stosunków handlowych z  poszcze- 
' gólnymi krajami.

Należy zaznaczyć, iż cyfry te obej
mują wyłącznie obroty o charakterze 
czysto handlowym — bez dostaw 

reparacji itp.
IL K -u , __
szeniem oświatowym u naszych sąsia- j UNRRA, demobilu, 
dów. Należy również przypomnieć, i 
że tematem* wykładów, zarówno w ; n r f d j j t  tO U Jc trO U Jjl 
H orałct, jak I Szklarskiej Porębie, i 2  bilansu handlowego za omawiany 
jest popularnie ujęta informacja^ o ży- 10j(res wynika, że przywieźliśmy ogó

łem towarów wartości 14.339.904 tyś.dK, pracy, osiągnięciach I historii 
dwóch bratnich słowiańskich narodów, 
*• do grona wykładowców ta t tam 
zaproszono wybitne siły.

W ydarzenli te zasługują na specjal
ne podkreślenie. Po pierwsze: Jako
widoczny przejaw  realizowania w 
praktyce umowy kulturalnej, podpi
sanej przez Polskę 1 Czechosłowację. 
Pe drugie: Jako dowód, że stowarzy- 
eaenla robotnicze sajęły pierwsze 
miejsce w dziedzinie pracy nad wzaje
mnym ubliżeniem sąsiadujących *« so
bą narodów. P o  trzecie: jako stworze
nie okazji de poznania się działaczy 
polskich I czechosłowackich, nawiąza
nia kontaktów osobistych I wysłucha
nia referatów o swoich krajach.

Dobry początek, szczęśliwie pomy
ślany pierwszy krok po właściwej 
drodze, jest dobrą prognozą dalszego 
rozwoju stosunków kulturalnych mię
dzy Polską 1 Czechosłowacją.

Podziem ie gospodarcze
P rzy okazji zaprzysiężenia w arszaw 

skiego zespołu lustratorów  spo
łecznych, tow. min. Dąbrowski, pod
kreślając wielkie i odpowiedzialne za
dania tego obywatelskiego czynnika 
kontroli prawidłowej wpłaty podat
ków, zwrócił uwagę, że zbieranie po
datków w naszym ustro ju  to  nie tyl
ko zapełnianie kas państwowych od
powiednią kwotą pieniędzy, ale rów- 
nięż sposób regrlow ania podziału do
chodu społecznego.

W tej sytuacji praca lustratorów 
społecznych jest podwójną . ochroną 
interesów świata pracy,- jest pełnym 
wyrazem obrony przed nadużyciami 
i nadmiernymi zyskami nieuczciwych 
elementów.

Na wielkim frondę walki, jaką świat 
pracy wydał podziemiu gospodarcze
mu I jaką skutecznie na odcinku cen 
do tej chwili prowadzi — dojdzie no
w y odcinek również ważny.

Jesteśm y pewni, że swoją energią 
1 twoim doświadczeniem życiowym, 
swoim spokojem 1 skrupulatnością, 
lustratorzy społeczni starannie dobra
ni spośród działaczy robotniczych ■ 
pracowniczych, przyczynią się do 
zwalczenia na swoim odcinku z jednej 
strony wrogów  I szkodników ustroju, 
a  z drugiej zdemoralizowanych cza
sami okupacji niektórych naszych oby
wateli.
'I c h  praca przysporzy Skarbowi P ań

stwa nowe wpływy, zabierając je z 
kieszeni w zbogacających się kosztem 
świata pracy.

zi, zaś wywieźliśmy za 13.382.589 tys. 
zl. Nadwyżka przywozu nad w yw o
zem daje nam saldo ujemne w wyso
kości 957.315 tysięcy złotych.

W obecnych warunkach gospodar
czych Polski saldo ujemne bilansu han
dlowego jest zjawiskiem korzystnym, 
gdyż oznacza ono, że więcej Importo
waliśmy tow arów , niż eksportowali
śmy, a więc, ft* korzystaliśmy s krw- 
dytu towarowego.

W achlarz krajów, * którymi prowa- 
dzlmi handel, zwiększył się w ubiegłym 
półroczu dość znacznie w porównaniu 
do analogicznego okresu 1946 r. p rtez  
zawarcie ostatnio 5-letniego traktatu 
handlowego z Czechosłowacją, na
stępnie sfinalizowanie porozumienia 
handlowego polsko - brytyjskiego na 
okres trzech lat, rozszerzenie wymia
ny handlowej z Jugosławią, Szwecją, 
Dantą, Francją, Bułgarią ltd. oraz na
wiązanie stosunków handlowych % 
krajam i zamorskimi.

Na cze le  przjjuuozu: 
ZSRR, Dania i USA

Na czoło krajów, wybijających się 
szczególnie wysokim wywozem do 
Polski, wysunęły się trzy państwa, a 
mianowicie: Związek Radziecki, Dania, 
St. Zjednoczone AP.

Ze Związku Radzieckiego im porto
waliśmy w wymienionym półroczu to 
warów na sumę 2.747.707 tys. zl, z 
Danii na kwotę 2.447.537 tys. zl, ze 
St. Zjednoczonych na sumę 2.221.996 
tys. zł.

Również znaczną ilość artykułów 
przywieźliśmy z Wielkiej Brytanii za

1.573.144 tys. zł, z Bułgar!! z* 987.071 
tys. zł, ze Szwecji za 730.505 tys. zł, z 
W ęgier za 522.733 tys. zł.

W okresie ub. półrocza eksportow a
liśmy najwięcej towarów do Związku 
Radzieckiego, następnie do Szwecji, 
Anglii, Szwajcarii, Danii 1 innych k ra 
jów.

Najważniejszymi pozycjami w wy
mianie towarowej ze Zw. Radzieckim 
były w przywozie: produkty naftowe, 
bawełna i len oraz rudy, apatyty, s a 
mochody, platyna itd. Wywoziliśmy 
w zamian do ZSRR: cukier, tkaniny 
lniane, konfekcję, tkaniny bawełniane 
oraz węgiel i koks. Ponadto wywozi
liśmy żelazo, cynę, cement, butelki, 
szkło ltd.

Należy podkreślić, że wywóz żela

za, stall i tkanin miał charaktef obrotu 
uszlachetniającego, gdyż opierał się na 
przywozie surowców ze Zw. Radziec
kiego.

Wymiana 
ze Skandynawią

W ubiegłym półroczu drugie miej
sce po Związku Radzieckim w wymia
nie tow arow ej zajęła Dania, która do
starczała nam artykuły żywnościowe, 
jak masło, mięso, zboże, ryby 1 śle
dzie oraz konie, bydło i samochody. 
W  zamian Polska wywoziła do Danii 
m. in. węgiel, koks, blachę cynkową, 
szkło i sól.

Niemniej ważnym kontrahentem po
śród państw skandynawskich jest dla

nas Szwecja, skąd przywoziliśmy 
sprzęt elektrotechniczny, telekomuni
kacyjny i maszynowy. Do Szwecji w y
woziliśmy m. in. węgiel i kokę, w yro
by włókiennicze, żelazo, cukierki i so
le potasowe.

Poza tym handlowaliśmy z N orw e
gią, Czechosłowacją, Włochami, F ran
cją, Belgią, Holandią, Jugosławią, Ru
munią, Szwajcaria, Finlandią i Austrią.

Z  krajów  pozaeuropejskich powa 
żnych obrotów  dokonaliśmy w ubie
głym półroczu ze Stanami Zjednoczo
nymi AP, skąd przywoziliśmy m. in. 
bawełnę oraz zboża, nasiona ! mąkę. 
W zamian wywoziliśmy do St. Zjedno
czonych anrówkę, cynk, porcelanę, 
fajanse, kminek f skóry królicze.

Ameryka nie chce arbitrażu
w  konflikcie indonezyjskim

Walki trwają nada!
z niesłabnącą zaciętością

LO N D Y N  (PAP). Rz?.d Republiki Indonezyjskiej odpowie
dział tna drugą ofertę pośrednictwa w sporze holendersko - indo
nezyjskim, złożoną przez Stany Zjednoczone. Rząd indonezyjski

ODEZWA FREZ. 90EKARNO 
W drugą rocznicą proklamo

wania republiki, prezydent jej 
dr. S o e k a m o  wezwał ludnoM In
donezji do bronienia owej n ie
podległości przy pomocy wszy
stkich dostępnych środków,

W odpowiedzi na ofertę USA,
ponowił swą prośbę o wysłanie jak najszybciej komiaji arbitraio- • rząd Republiki Indonezyjskiej
w aj.

l i„USA jak najlepiej życzy Niemcom
oświadczył amerykański generał Keating

przyszłość narodu niemieckiego”. 
Keating wezwał Niemców do po 
kładania wiary w Stany Zjedno-

ze
BERLIN (PAP). Ustępujący 
stanowiska zastępcy dowódcy

amerykańskiego w Niemczech —  
generał Keating, oświadczył, iż 
przyszłość Niemiec zależy w wiel 
kim stopniu od urzeczywistnienia 
planu Marshalla i współpracy na 
rodów europejskich. Współpra
ca czterech mocarstw —  iego 
zdaniem —  przyniesie jedynie 
wówczas wyniki, jeżeli „podnie
sie się stopę życiową i zapewni

czone, które „pragna jak najle
piej dla Niemiec”.

BERLIN (PAP). Jak donoszą z 
kwatery generała Clay’a, armato
rzy niemieccy zostaną dopuszcze
ni do żeglugi na Dunąju, Poro
zumienie w tej sprawie osiągnię
to miedzy władzami anglosaski
mi a austriackimi.

f f i C T i f o g t i o ś c i  s j g O i r * < o > g * / e

Zakończenie igrzysk
s p o r to iu c ó iu  z w ią z k o m  z a u jo d o u iy c h

Trzydniowe Pracownicze Igrzyska one jak na nasze slosunki zupełnie 
Sportowe zoslały ukończone. W arto j niezłe. Weźmy dla przykładu wynik 
uświadomić sobie rotę propagandową, Kiszki na 100 m — 10,9 sek. w t,horzo_

nie
w y

C o  k r y j e  s ię  z a  kulisami
układu włosko-amerykańskiego

Ameryka chce opanować
w łosk i przem ysł naftotup

RZYM (PAP). Agencja „Ansa” opublikowała szczegółypa- 
wartego w dniu 14 b. m. układu pomiędzy Włochami a Stanami 
Z jed n oczon ym i. Treść tego układu skłoniła prasę amerykańską 
oraz cześć- włoskiej do szerokiej akcji propagandowej, podnoszą
cej znaczenie amerykańskiej pomocy .która ma się m. in. wyrażać 
w skreśleniu zobowiązań włoskich w wysokości około 1 miliarda
ciC la ró w . -------------   ̂ |  Jednakże, jak podkreśla socjaH-

| styczny wioski dziennik „Avanti", wy •
* datki włoskie rta utrzymanie armii a- 
I merykańskiej oraz osób wysiedlonych 

w licznych obozach, wynoszą co naj

pieranle rządów reakcyjnych e- z 
przyczynienie alę w niczym do 
Zwolenia 1 rozwoju uciskanych przez 
m ocarstwa Indów kolonialnych.

Pepper atwlerdzlł ponadto, Iż za
strzeżenia, jakimi Ameryka warunkuje 
udzielenie pomocy ekonomicznej In
nym państwom , wywołują powszechną 
nieufność. Pepper dom agał słf roz
szerzenia te j pomocy na wszystkie 
narody łącznie ze Związkiem Radziec
kim.

— Radio indyjski* donosi, z* w 
stolicy Pen-dżabu Labor*, trw ają  w al
ki pomiędzy M uzułmanami a H indnsa- 

1 mi. O statniej nocy poległo 31 osób, 
kilkadziesiąt odniosło ciężki* rany

jaką  one spełniły, grom adząc na s ta r
cie w wielu miastach Polski nie setki, 
a tysiące zawodników w różnych ga
łęziach sportu.

W Poznaniu wzięło udział w Igrzy
skach ok. 1400 sportowców kolejo
wych. W  ogólnej punktacji zwyciężył 
Gdańsk 309 pkt. przed Poznaniem  271 
pkt., Katowicami 151 pkt. 1 W arszawą 
112 pkt. W  Łodzi startow ało około 
1000 spółdzielców i blisko 2000 włók
niarzy. W Chorzowie na stadionie i 
boiskach zebrało się ok. 500 pracow 
ników przem ysłu chemicznego itd. itd.

Tego rodzaju masowych imprez je
szcze w Polsce n ie było. Z powodu 
ograniczonego miejsca i zbyt późno 
otrzym yw anych wiadomości nie może
my przytoczyć wszystkich osiągniętych 
wyników, a trzeba przyznać, że były

wie, czy też Szymeszka na 200 m  — 
22,8 sek. w Poznaniu.

1 9  go SIERPNIA
P. Radio transm ituje

N A R O i m f t Y  T R O J A C Z K Ó W

A cóż to za trojaczki, k tóre m a
ją  u jrzeć św iatło dzienne w usta
lonym  już naprzód terminie?

A jak  się o parę dni 6późnlą 
lub pospieszą?

N ie ma obaw y — w szystko od
będzie się  zgodnie z planem , a l
bowiem trojaczkam i tym i będą 
trzy  okrąg lu tk ie  miliony, k tóre 
wyjdą, jeden  po drugim, z koła 
lo tery jnego — w ostatnim  dniu 
Ciągnienia IV-tej klasy 50 te j Lo
terii Jubileuszow ej.

Jeden milion — to głów na w y
grana, dw a dalsze — to prem ie 
jubileuszowe.

Słuchajcie dziennika radiowego 
jutro o godz. 16-tej. 9713

POLONIA (BYTOM) 
MISTRZEM WATERPOLO
KRAKÓW (Tel. wł.). Druga runda 

finałowych rozgrywek o m istrzostwo 
Polski w  piłce wodnej przyniosła tytuł 
Polonii (Bytom) — 16 pkt. 2) E lek
tryczność (W-wa) — 12 pkt., 3) Gra- 
covia — 11 pkt.

W yniki drugiego i trzeciego dnia 
m istrzostw : Polonia — KSZO 2:0 (1:0), 
Elektryczność — Pogoń (Kat.) 1:0 
(0:0), Cracovia — San 4:1 (0:1), Elek
tryczność — KSZO 3:2 (2:1), Pogoń — 
San 6:0 w.o. (San przerw ał mecz nie
zadowolony z sędziego), Polonia 
Cracovia 2:2 (2:1), Cracovia — KSZO 
(1:1 (0:0), Pogoń — Polonia 2:1 (1:1), 
Elektryczność — San 4:1 (0:0),

TRAMWAJARZ (ŁÓDŹ)
N  Al LEPSZY N A  TORZE

WROCŁAW (Tel. wł.). Rozegrane tu 
drużynowe kolarskie mistrzostwo Pol
ski na torze zakończyło się niespodzie
wanym zwycięstwem łódzkiego T ram 
w ajarza w składzi Bek, Grzelak, Sały_ 
ga i Leśkiewicz. Drugie miejsce zdoby
ła Sarm ata (W -wa), trzecie Sieć (W ro
cław). Startowało 0 zespołów, bez ze
szłorocznego m istrza RKS Legii (Kra
kowi.
AUSTRALIA —  CZECHOSŁO

WACJA 4 : i
W M ontrealu zakończył się mecz 

tenisowy o puchar Davisa między 
Czechosłowacją i Australią, zakończo
ny zdecydowanym zwycięstwem Au
stralijczyków  4:1. W  osta tn im 1 dniu 
Bromwich (A) zwyciężył Drobnego 
(Cz) 6:2, 7:5, 6:4, a Pails (A) Cernika 
(Cz) 6:3, 4 A, SA, 6:2, 6sS.

mniej 500 milionów dolarów. Zwolnie
nie własności włoskiej w Ameryce na
stąpiło z  zastrzeżeniem, że Wiochy 
przeznaczą odmrożone fundusze na 
zakup towarów wyłącznie w Stanach 
Zjednoczonych.

Jedna z klauzul układu dom aga się 
od rządu włoskiego odszkodowań za 
s tra ty , poniesione przez obywateli 
amerykańskich w ich majątku na tery
torium Wioch w wyniku wojny. Klau
zula ta odnosi się w  pierwszym rzę
dzie do interesów ai/w-f-Twęn.Jch to 
w arzystw  naftowych. Jak podkreśla 
dziennik „Globo", to arzystw a na
ftowe USA zamierzają zużyć uzyska
ne w ten sposób fundusze na zakup 
dalszych włoskich terenów  i raiinerii 
naftowych.

P JtfP E R  A TA KU JE POLITYKĘ 
TRUMAN A

WASZA NU 1 ON (PA P). Senator
demokratyczny Pepper, który riie,.a- 
wno zapowiedział swoje poparcie dla 
ponownej kandydatury 1 rumana na 

(stanowisko prezydenta Stanów, zaa
takował ostro  w przemówieniu radio
wym amerykańską politykę zagranicz
ną. Pepper zarzucił rządowi LóA po-

W I E Ś C I  Z
SZCZECIN ODBUDOWUJE SIĘ

15 bm, nastąpiło  w  Szczecinie po
łączenie tram w ajow e rozległej dziel
nicy w illowej Pogodno * centrum  
m iasta. Połączenie to zawdzięczać 
należy -Wybudowaniu mostu, k tó ry  w 
czasie w ojny uległ całkow item u znisz 
czeniu.

OSTATNI NIEMCU OPUSZCZAJĄ 
OPOLE

Z O pola w yjechał transport z reszt
kam i Niemców przebyw ających jesz
cze w  pow iecie opolskim.

KRAKÓW UZDRAWIA SW ÓJ 
HANDEL

W  ram ach zw alczania nadużyć po
datkow ych na terenie woj. krakow 
skiego, n a  ogólną liczbę 23 okrę 
gów, Obyw. Komisje Podatkow e u- 
konsty tuow ały  się w  17 okręgach. 
Lustratorzy społeczni przechodzą prze 
szkolenie w zakresie podstaw ow ych 
przepisów  podatkow ych i praktykę 
w sw ych funkcjach pod kierow nic
twem kw alifikow anych urzędników 
skarbow ych. Rezultatem  pierwszej 
akcji lustratorów  społecznych było 
w ykrycie na placu targowym  „Tan
deta” kilkudziesięciu osób zajmują-

II Festiwal Chopinowski
rozpoczął się iu Dusznikach

W Dusznikach '(koło Jeleniej Góry) 
w sali, w której w  r. 1826 koncertował 
Chopin, obecnie przekształconej na 
T eatr im. Fryderyka Chopina, otw ar
ty 70si:ł w dniu 16 I m. drugi Festi
wal Chopinowski. Koncert inaugura
cyjny, na który przybyli m. in. tow. 
tow. wicemarszałek Sejmu Szwalbe, 
wiceministrów' dr Kożusznik, Gross- 
feld, Grubecki, wiceprezydent m. st. 
W arszawy Strzelecki, przedstawiciele 
świata muzycznego oraz oczne rzesze 
wielbicieli muzyki chopinowskiej, roz
począł się słowem wstępnym, w ygło
szonym prze* muzykologa ks dr H.

Feichta, na temat młodzieńczej twór
czości Chopina. W ykonawcą p rog ra
mu koncertowego był Sztompka, który 
odegrał szereg utworów Chopina, m. 
in. „Poloneza", nokturn fis-Dur, kilka 
mazurków, impromtu fis-Dur oraz 
„Balladę" g-moll.

W  drugim dniu Festiwalu Chopinow
skie"© odbędzie się r  oczyste odsło
nięcie tablicy pamiątkowej na pomni
ku Fryderyka Chopina, znajdującym 
się w parku zdrojowym oraz recital 
fortepianowy Henryka Sztompki w sa 
li koncertowej Domu Zdrojowego w j zinrierzowska 77, 
Dusznikach. 8-63-31 — wewn.

cych się handlem  be* posiadania kar 
ty  re jestracy jnej.

POMOC DLA AUTOCHTONÓW 
MAZUR I WARMII

W  w yniku obrad kierowników  Pol. 
Zw. Zachodniego okręgów w arszaw 
skiego, lubelskiego, białostockiego i 
olsztyńskiego — ustalono zakres 1 for 
my pom ocy dla ludności W arm ii i 
Mazur.

N iezależnie od dotacji finansow ych 
i zbiórek odzieżowych pomoc ta  o 
bejm ie ufundow anie stypendiów  dla 
młodzieży autochtonicznej pragnącej 
studiow ać na w yższych uczelniach, 
organizowanie domów społecznych
PZZ, zbiórkę książek polskich, tw o
rzenie bibliotek oraz zbliżenie mło
dzieży autochtonicznej z młodzieżą 
Ziem C entralnych przez organizow a
nie wycieczek.. _____

PAŃSTWOWE
ZJEDNOCZENIE
P R Z E MY S Ł U
DROŻDŻOWEGO

zatrudni n a tychm iast
1. Ekonomistę,
2. Samodzielnego Buchaltera, 

Kierownika Referatu Pracy i P ła
cy,
Naczelnika W ydziału Ogólnego, 
Naczelnika W ydziału Produkcji 
(Inż. Chemik),
Mikrobiologa,
Inź, Mechanika 
Referenta Gospodarczego 
Biuralistę.

WSPÓLNA WALKA
Omawiając i komentując Lw ie* 

tniowe uchwały plenum KC PPR 
i czerwcowe uchwały Rady Na
czelnej PPS tow. poseł Żeooft 
Kliszko, członek KC PPR, tak pi
sze we wczorajszym „Głosie Lor 
du”, stwierdzając na wstępie 
wzmożoną, aktywność reakcji i 
kapitału: ■> 1 t

Toteż na  St* te j *ytuac|t ni* żyt
ko popularyzacja uchw ał w ladc ■*> 
czelnych PPS i PPR, lec* równtań 
przekuw anie ich w  nowy, iywy» 
realny  ksz ta łt codziennej p rak tyk i 
jednoHtołromtowej *taj* się segeO* 
nieniem o kapitalnym  osaczenia.

Co Już dzisiaj możemy pow ie
dzieć a  przebiega w ojew ódzki A  
narad aktyw u naszych partii?

Odbywają aię on* a 
wzajewnego zrozumienia I 
tli, w poważnym klimacie 
toirontowrm. Były wystąpienia, W 
których umawiano brak* t boiąoaftft 
praktyki )*<ln®5Stoteo«t®weJ w 
bołdej trosce o Ich usunięcia t jw *  
zwyciężeni*.

C harakterystycznym  sfawW ttam  
kmt U  ctementy arieramw*.
1k ie  zaczaiły się, p tay d d s iy , Mk 
pofe#yń«a wyatąpteeU apiiił iu«*» 
ty się de tmcsscaapianU 
■a «w w ro“, sprow adzały sf.ę de tjh 
kcew ahante I hngałeBanw aida d tp  
bezpteeaadetwa w acrm owzfck f u.

Ta tak tyka  W IN  Jest re e u lta ta *  
Jssneic t i  bezkom prom isow a** 
uchw al Rady N K M tM j W *  w dstd 
tM ni* ideologiczna). G łów ny agNOk 
ofensywy ideologicznej, wyrastają* 
cej * uchw al R ady N aczelnej, soaM  
skierow any a* praw icą. A le 
moke być owa źródłem optym isty®  
nyeh aeen na tem at szybkie) Bkwfr< 
dacjl niebezpieczeństwa wuerenow* 
skiego i a le  pow inna osłabiać na
szej czujności. W ISąd za ofensywy 
ideologiczną należy rozw inąć otsm- 
syw ę organizacyjną na  ośrodki w w  
erenowslde I doprowadzić Ją kon
sekw entnie do końca.

Przebieg wspólnych narad na 
szczebla w ojew ództw  jeoacte JWi 
uw ypuklił ten moment, że ni* m  
w Polsce siły, k tó ra  byłaby zdolna 
bezpośrednio zaatakow ać jedność 

j działania obu partii robotniczych, 
że Jednolity front k lasy  robotnic*! 
opiera się na trw ałych fundam en
tach, założonych w foku przepeo- 
w adzanta w ielkich akcyj potMyrm 

! - nych, um acnianych w ogni* w iel
kich bitew  klasow ych.
Podkreślając, że jednolity front 

obu partii klasy robotniczej 
może być pustym frazesem i  

dniu si być wypełniony żywą treścią,,

N a pełną ocenę w yników  w oje
wódzkich narad  aktyw u Jest )•»*- 
cze za wcześni*. Jesteśm y dopi*»» 
u progu rozpoczętej w ielkiej pr**T 
nad  Ideologicznym i  oigani»*«Tl* 
nym  pogłębieniem  prak tyk i Jedne* 
lito irontow ej. Punkt ciężkości ca? 
rej pracy przesuw a się na  dolow* 
ogniw a organizacyjne. Toteż praw 
noszeni* uchw ał, podejm ow anych 
na  w ojew ódzkich naradach, pow hr 
no m leć charak ter Jak najbardziej 
konkretny. Jeśli w spólnych po
siedzeniach kół party jnych  będzie
my pow tarzać frazesy o konieczno
ści dalszego zacieśnienia Jednolite
go frontu, to źle się przysłużym y 
spraw ie Jednolitego frontu. Mówić
0 Jednolitym  froncie, o  zacieśnie
niu dalszej w spółpracy między PPS 
a PPR na  w spólnych posiedzeniach 
kół party jnych, to znaczy staw iać 
przed- członkami tych  kół konkret
ne zadania do w ykonania, kiero
w ać wspólnie w ykonaniem  i wspól
nie kontrolow ać w ykonanie.

Poprzez staw ianie 1 rozw iązyw a
nie spraw i zagadnień w łasnego te 
renu, spraw  produkcyjnych  i by to 
wych, poprzez wulkę ze spekulacją 
j szkodnictwem na sw ojej ulicy, na  
sw ojej fabryce, poprzez w alkę ® 
czystość polityczną i m oralną 
w śród członków w łasnych kół Pa r ' 
ty jnych, poprzez w alkę o podnie
sienie poziomu politycznego, Ideo
logicznego i fachowego sw“ 
w spółtowarzyszy realizow ać bę z •  
my najlepiej uchw ały Rndy - ® 
czelnej PPS l Komitetu C entralne
go PPR. .

Tylko takie  bezpośrednie powią
zanie jednolitołrontow ej linii poli
tycznej obu naszych z
dzienną w spólną troską o by t robo
tnika, o podniesienie produkcji * 
w ykonanie planu, troską o usuw a
nie codziennych bolączek w łasnego 
terenu, będzie rzeczywistym  dal
szym krokiem na drodze zacieśnie
nia i pogłębiania w spółpracy obu 
naszych partii, przysparzać będzie
1 zaufania i au tory tetu  w śród bez
party jnych . _____

podkreśla, i i  kierując apel do 
ONZ, składa równocześnie do
wody głębokiego zaufania dla 
zasad Karty Narodów Zjedno
czonych.
NOTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

WASZYNGTON (PAP), lb ą d  Stenów 
Zjednoczonych zawiadom ił rząd repu
bliki Indonezyjskiej, U cofnie sw ą ®- 
fertę pośredniczenia w konflfikele z 
Holandią, o Ile Indonezja będzie nadal 
ofestn ra ć  przy arbitrażu m iędzynaro
dowym. Nota w yjaśnia, 1* zamiarem 
Ameryki było Jedynie skontaktow anie 
obu stron  ł skłonienie ich do jto*~ 
strzygnięcia sporu  © własnych siłach.

KREW L E JE  SIĘ WCIĄŻ 
MOSKWA (PAP). Agencja Tass po

daje z Hagi doniesienia prasy holen
derskiej, według których w  dalszym 
ciągu trw ają  walki na  Jaw ie, Suma
tr* e i Ma durzę. Liczba poległych i 
rannych jest ostatnio większa, niż 
przed rozkazem  zaprzestania działań 
wojennych.

Dziennik „De VJjparheidd" zaznacza,
iż rozkai zaprzestania ognia w d n i u  j  1 •
14 h.m. został wydany jedynie dla z«- tOW. K l is z k o  pisze dalC U
chowania pozorów, w htoeie bowiem 
walki trw ają  z niesłabnącą zaciętością.
W ojska holer derski* posuw ają się n a 
dal w kierunku stolicy republikańskiej 
Joggjakart*.

Zgłoszenia wraz z życiorysem i od - : 
pisami świadectw przyjm uje W ydział 
Personalny PZPD. W arszawa, ul. Ka- 

pokój Nr. 8, tel. 
5. 10224

Pierwsza od 23 lat istnienia Firm y

W Y  r E Z E D J ł Ż I  
I n w e n t a r z o w a  »

a r t y k u ł y  B H J B O W  i 
F A P I E  R 

S m a t e b i a ł y  p i ś m  i e n n  ’
w pełnym asortymencie sprzeda- JjT Gi »
jemy do 22 sierpnia z rabatem '

Z G O D A  8
Eg£. od 1821 r.„HOMER"
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tW PARTII
ZU  t y s .  C Ł lo n k in  P F S

na Ooinym Śląsku

1 A jednak na dawnym miejscu
stanie nowy dworzec centralny stolicy
Monumentalny gmach
c z y  o t w a r t a  p e r s p e k t y w a  £

Pierwszy wojewódzki zjazd kobiet 
PPS z terenu Dolnego Śląska połączo
ny był z wydaniem 20 tysięcznej ko
biecej legitymacji party jnej PPS.

Po przem ówieniach powitalnych 
przedstawicieli WK PPS i KW PPR, 
obszerny referat polityczno-gospodar
czy wygłosił poseł tow. m gr Siemck. 
Mówca poddał wnikliwej analizie obec 
ną  sytuację polityczną w k ra ju  i za 
granicą, omawiając przy tym  uchw a
ły Rady Naczelnej PPS i wskazując 
n a  przykładzie państw  zachodnich 
wielkie znaczenie jednolitego fron
tu  partii robotniczych i całego świata 
pracy dla zachow ania suwerenności i 
niepodległości Polski i ugruntowania 
pokoju w świecie. Prelegent wskazał 
n a  zakończenie, i i  jedyna droga do peł 
nej realizacji socjalizmu w Polsce jest 
drogą ścisłej i harm onijnej w spółpra
cy PPS i PPR.

P o referacie organizacyjnym, który 
wygłosiła kierowniczka wydziału ko
biecego CK W PPS łow. Wanda Wa
wrzyńska, złożona sprawozdanie z dzla 
łałnoścł wydziału kobiecego WK PPS

tentr. Szkoła Partyjna
przyjmuje zgłoszenia  
do dn. 30 sierpnia

Centralna Szkoła Partyjna 
przy CKW PPS podaje do wia
domości, że termin przyjmowa
nia zgłoszeń na trzeci turnus C. 
SZ. P. przedłuża się do dnia 30 
b. m.

Stoimy nad rumowiskiem b. dwor-1 rumowiska, która tw orzyła przykrycie 
we W rocławiu. W ynika z niego, i i  w 'ca głównego. Zwały gruzów topnieją wykopu i główny podjazd do byłego 
chwili obecnej organizacja kobieca powoli, ale stale. W yłaniają się już j dworca głównego od strony ul. Mar-
PPS na Dolnym Śląsku posiada 20 
tys. członkiń , zrzeszonych w 38 sek
c jach  i 204 ko łach  kobiecych. Człon
kinie PPS na Dolnym Śląsku współ
pracowały ściśle ze Związkami Zawo
dow ym i i Społeczno-O byw atelską Ligą
Kobiet. ,

W  uchwalonej rezolucji uczestniczki 
zjazdu w yrażają pełne poparcie dla 
uchwał Rady Naczelnej PPS.

Walne Zebranie
Stołecznej Rady
Gospodarczej PPS

Walne Zebranie Stołecznej Rady Uo- 
spodarczej PPS odbędzie się w ponie
działek, dnia 18 sierpnia rb., o godz. 
16-tej, w lokalu Komitetu Stołeczne
go, przy ul Mokotowskiej 24 (sala 
konferencyjna III p.). Na porządku 
dziennym omówienie budżetu 1 spraw 
gospodarczych Stolicy.

Uwaga Towarzysze
Pracownicy Ministerstw 
i Centralnych Zarządów

Dziś 18 b.m, o> godz. 1* w sali P i*- 
cydlum Rady Ministrów odbędzie się 
zebranie aktywu kół mlnłsterłałnyeh 
PPS l PPR, poświęcone omówieniu 
uchwał Rady Naczelne] PPS.

Zebrania Dzielnic i Kół
.DZIELNICA MOKOTÓW

D nia 18 hm . (ponied*.) O g o d z .1 8  w 
lokalu  Dzielnicy p rzy  ui. Chocim skiej 4 
odbędzie się zebran ie  członków Prezy
diów kół terenow ych (fabrycznych). O- 
becność przewodniczących, zastępców, se
k re ta rzy  i skarbn ików  obowiązkowa.

D nia 18 bm. (poniedz.) o godz 18 w lo
kalu  ..C zytelnika” p rzy  ni. B iebrnej N r. 
12 odbędzie się w spólne zebranie człon- 
kó-w P P S  i  P P R  * re fe ra tem  tcw . H ei- 
n inęera .

D nie 19 bm. (w tó r * )  •  * w  lo 
k a lu  S traży  Ogniow ej p ray  u l. Polnej 
N r. 1 odbędzie się  zebran ie  ademkow f r a  
i P P B  * refe ra tem  tow . B rstoes.

D U X U n C A  M K Ł A S t
W e w to rek  19 bm . o godz. 19-ej w  sali

szkoły pow szechnej N r. 21 przy  u l. Zuga 
16 odbędzie sie wspólne zebranie człon- 
ków P P S  i P P R  Dzielnicy B ielany za
m ieszkałych pom iędzy Al. Zjednoczenia a 
ul. Podczaszyńskiego, zaś dnia 20 bm , o 
godz. 19-ej w tejże sali odbędzie się  ze
b ran ie  d la  członków zam ieszkałych po 
m iędzy Al. Z jednoczenia a  gran icą m ia-
St.9..

N a porządku  obrad  uchw ały R ady N a
czelnej P P S .

K om ite t D zielnicy P P S  B ielany wzywa 
aktyw istów  do w zięcia udziału  w  zebra
niach pod rygorem  p a rty jn y m .

DZIELNICA PRAGA CENTRALNA
Z ebrania aktyw ów  P P S  i P P R  Kół F a 

brycznych na  teren ie  Dzielnicy P ra g a  
cen tra lna  odbędą się w  nast. term inach:

D nia 18 bm ., godz. .15 — Rzeźnia M iej
ska, 19 bm., g. 16 -  H artw ig , 19 btm, 
g. 15 — Paged . 20 bm „ g. 15.30 — MZK 
K aw ęczyńska, 20 bm., g. 14 — Cynkow- 
nia, 22 bm. g. 15 -  MZK auto, 22 bm„ 
e . 15 — D O K P, 23 bm . g. 15 — K olejka 
Jab ło n n a ; 25 bm.. g. 15 — P IT , 25 bm., 
g. 1 5  — Społem Stalowa. 26 bm., g. 15— 
S traż Ogniowa, 27 bm ., g. 15 — Społem

odgrzebane perony, między którym i 
na  ułożonych torach panuje ruch. Pod
stawiane są wagony, wywożące pocię
te na złom żelazo, toczą się wagony 
z gruzem, k tóre niebawem pom kną na 
zwałkę. Przejeżdża parowy kran.

— Kiedy zakończy pan rozbiórkę 
dw orca? —  pytam y kierownika robót 
inż. Strzeleckiego.

*— W listopadzie — pada odpowiedź.
— Czy teren fen pozostanie nadal 

wykopem otw artym ?
■— Niezupełnie — wschodnia część

K aw ęczyńska, 29 
F , P ., 30 bm.. g.

bm,,

pusTyszymy
t O  w  R A D I O

W TO R EK , 19 S IE R PN IA  
8,00 Sygnał czasu; 6.05 G im nastyka; 

6,15 D ztannik; 6,30 M uzyka po r.; 7,00 M u
zyka; 7,18 W iad. p o r .; 7,35 M uzyka; 8,05 
Skrz. P C K ; 12,06 W iad. po ludn .; 12.10 
„Z naszych s tro n ” ; 12,25 Aud. d la  w si; 
13,09 ,,Z m ikrofonem  po k ra ju ” ; 13,10 M u
zyka obiad..; 15,00 M uzyka taneczna; 15,20 
„ P a d a  deszczyk, p ad a"  — aud. słowno- 
m ua. d la  dzieci w oprać. M. K ow nackiej;
15.40 P ieśn i z d ram at. W . Szekspira w 
w yk. O. L ad y ; 16,00 D ziennik popoł.;
16.40 „Ze św iata  rad ia” ; 17,00 M ozaika 
m uz.; 17,35 „Z  zagadnień św ia ta  p racy ” ; 
17,45 P o ra d n ik  językow y w  opr. p rof. W. 
D oroszew skiego; 18.00 K oncert popul.;
19.00 K oncert sym foniczny; 20,00 „P rzy
w ieczerzy"; 21,00 D ziennik w iecz,; 21,45
Słuch. p t. „R óżaniec \  g ranatów ” w -g 
noweli K . P ru szy ń sk ie g o ; 22,10 W iad.
sp o rt.; 22.15 Aud. rozryw k.; 23,00 O sta tn ie 
w iad ; 23,20 M uzyka pow ażna; 24,00 Hym n.

W arszaw * TI
14,03 M uzyka popoł.; 15,20 A rie i p ie ś

ni w w yk. E. R om anow skiego; 15,40 R e
portaż  dźw ięk.; 15,50 Aud. lit. „Z em sta 
D em iurgów ” — fragm . powieści K . T ru - 
chanowskiego z  cyklu „N ow e książk i” ;
16.00 D ziennik popoł; 16,20 Aud. muz. 
tan . rozryw k. w wyk. zesp. in strum . J .  
Orzechowskiego; 17,00 M uzyka taneczna; 
17,25 „B racia  z całego św ia ta” ; ‘77,35 
„D roga do dwóch oceanów” — fełiet. W. 
Z ien ta lsk iej; 19,00 K oncert życzeń; 19.40 
„O dbudow ujem y W arszaw ę” ; 19,45 P io 
senki lekkie w w yk. W . G ran; 20,00 Aud. 
lit. p t. ..D ążenia do klasycznoścl”  Cz. Mi

Szatkowskiej i obsunęła się z podtrzy 
mujących słupów, nadaje się do  pod
niesienia. Szczególnie widoczne jest to  
teraz, po stłuczeniu płyty betonowej, 
pokryw ającej konstrukcję. Zapropono
waliśmy podnieść tę konstrukcję w 
całości, zam iast roznitowywać ją  na 
kaw ałki. Oszczędzi to  dużo czasu i 
pieniędzy, tym bardziej, że ocalało je 
szcze całkowicie żelazo dla uzbrojenia 
płyty. Pozostanie, po  podniesieniu, 
płytę zabetonować, potem wykon* się 
schody z płyt na poszczególne pero
ny, w yreperuje kraw ędzie peronów, 
ułoży tO T y i uruchom i ruch pociągów. 
Tak więc przykrycie wschodnie zosta
nie odbudowane praw ie całkowicie * 
istniejącego m ateriału, żelaza zbroje
niowego i tłucznia z rozbitej płyty.

— Bez gmachu dworca?
— Bez gmachu. Pamięta pan może 

swego czasu drukowany w „Skarpie" 
a rtykuł prof. Hryniewieckiego pod ty
tułem ; „Najlepszy dworze* —  które
go nie m a' ?  Zresztą mieliśmy tu  przed

| wojną duże pudło nad peronam i, wy- 
j soko nad ulicą. Pod tym pudłem był 

tłok na skomplikowanych przejściach 
do peronów, na wąskich schodach, na 
ciemnych peronach zabudowanych 
niezliczoną ilością słupów. Pasażero
wie nie czuli się dobrze w m roku i 
wśród rezonansu ciężkich konstrukcji 
stalowych. Dlaczego dworzec kolejo
wy ma mieć tyle rekwizytów tea tra l
ności architektonicznej co £asyno w 
Monaco, e© dworzec w Lipsku, czy 
Mediolanie łub w Bombaju?

— W wyobraźni mam dworzec przed 
sobą. Na północnej skarpie wykopu 
od strony ul. Chmielnej mógłby s ta 
nąć skrom ny budynek z pomieszcze
niam i służby ruchu i poczekalniami 
dl* publiczności. Tu, od  strony Alei 
Sikorskiego — nie, tylko balustrad* 
wejście na dw a kryta wielkie mosty, 
które łączyłyby budynek od strony 
Chmielnej z Alejałhi Sikorskiego i słu
żyłyby do zejcia na perony. Z chód 
nłka będziemy mogli, tak jak  i w tej 
chwili, oglądać ruch pociągów, tak, jak 
oglądam y statki w porcie, lub sam o
loty na lotnisku.

— Otwarte perony — kończy inż 
Strzelecki — oto, motam zdaniem, właś
ciwa, pełna wyrazu i dynamiki archi
tektura nowoczesnego dworca central 
nogo atoliey.

Komitet Opieki nad Grobami
tu W ila n o w ie

prosi rodziny poległych w 1939 roku 
oraz w powstaniu warszawskim do 
składania o fiar na fundusz konserwa
cji grobów pod adresem : Kazubski Sta
nisław, skarbnik Komitetu Wilanów, 
Szkoła Powszechna.

Przewodniczący Komitetu 
10210 Kaźmierezak Jan

Projekt taki. obok innych, złożony 
został Radxie Technicznej Ministerstwa 
Komunikacji do rozpatrzenia. Jaka 
stateczni* powzięta będzie decyzja, jak 
będzie wyglądał nowy dworzec cen 
tralny w stolicy — trudno Jeszcze 
przewidzieć. W  każdym razie w tej 
chwili niemal ju i ustalono teren 
przyszłego dworca — będzie nim ten 
sam jak dawniej. Projekty przesunię
cia dworca bliżej ul, Żelaznej, upada' 
ją . (wk)

TEATR POLSKI (Karasia 5): Wyetępy
gościnna Opery Śląskiej.

Poniedziałek — godz. 18 „Carmen •• 
W torek  — godz. 18 „H a lk a  .
Środa — godz. 18 ,,Altia .
C zw artek — godz. 18  „Traytąta .
P ią tek  -  godz. 14 „Cyganeria ( P o 

staw ienie zam knięte dla Zw. Zawód7 , 
godz. 18 „A ida” . . . .

Sobota — godz. 18 ..T rav ia ta  _ 
N iedziela — godz. 18 „C arm en . 
i r...»i u a i i tM A i i iu C I  »ui .viarszal- 

k o w sk a): godz. 18 „S zk lana M enażeria • 
i t a i l i  M f / r r g N Y  u . w . F  <ui. K ró

lewska 13): „Siedem  śmiechów głów nych , 
Początek godz. 19. o 

TEA TR  M. O. „STUDIO”  (ul. Karowa) 
Początek godz. 18.30 „M ężczyzna” G. Za
polskiej. W  poniedziałek — nieczynny.

TEA TR MALT (M arszałkow ska 81)1 
godz. 18, A) „p y g m allo n " .

1 LA I U h lU S ż M  M NT iZsmotsklego 
30): godz. 18 „Człowiek, k tó ry  szukał 
śmierci” .

1'EATR „JASKÓŁKA”  i M arszałkowska
69): „Człowiek za b u r tą ” . Pocz. godz. 19j  

„TEA TR  DZIECI WARSZAWA” (Studio 
K arowa 31) W czasie w akacji szkolnych 
te a tr  nieczynny.

PRASKI TEATR REWII (Zygm untow i 
ska 8): N ieczynny.

TEA TR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka) — 
godz. 18: „P rzy jac ie l p rzy jdzie  wieesos
rem ” .

W OLSKI TEATR REWII (W óisk* f j t
Nieczynny.

DZISIEJSZA OBSADA „CARMEN”  
Dziś 18 b. m. „Carmen” w obsadziet 

Słoniewska, Sawicka, Szam borowska. K u
nińska, Arno, Paciejewskl, Pawiak. Lwu- 
wicz, Adamczewski, K atln. D yryguje J . 
Sillich. R eżyseria A. Popławski. D ekora
cje 1 kostium y St. Jaroclego, Liczny 
udział b ale tu  z primabaleriną S. Szatkow
ską i S t. Miszczyklem na czele solistów  1 
całego zespołu baletowego.

Jutro, w e wtorek god*. IS aatetala W 
sezonie przedstawieni# „Kaim ” w  wykę* 
nan lu  W . Calmy, Stokowska. Dom tani eęe 
kiego, Paciejew skiego, Baraki#ga, W ltafe 
berga, Fedorow icza.

C K u a j
„ATLANTIC” (Chmielna S3) „ P !ę * t  

zpchów” . „  _„POLONIA" (Maraaałkowska W?
„W  górach Jugosław ii” .

„PALLADIUM” (Złota ?/*) „Clenia
przeszłości". . _____

„STYLOW Y”  (Marrsałfcowska): „ I® -
łość na lekarstwo” . ____  .  .

„TĘCZA” (Suzina «)l „Wymw W y 
mienna” . .

„SYRENA” (Praga. EnżywSersfca J»S  
„Bohaterki Pacyfiku” .

Mimo w idm a bezdom ności
autobusy „zagrażają** tramwajom

13 — Schicht.
13 — S z p ita l»io sz a ; 20,15 M uzyka rozryw k. w  wyk.

Rejestracja członków
D zielniej) M okotów

W szyscy Towarzysz© Pepesow cy za
m ieszkali na  teren ie  Dzielnicy Mokotów 
1 F o rtu  M okotów ja k  rów nież przynależni^ 
do  Kół fabrycznych (Zakładów  p racy )' 
znajdu jących  sie  n a  teren ie  M okotowa 
w inni zgłosić się  do S ek re ta ria tu  D ziel- 
ni£y\. ul. Chocim ska 4 celem re je s trac ji. 

R e je s trac ja  odbyw ać się będzie codzien- 
'e, począwszy od 18 sie rp n ia  r. b . w  go- 

c m ach od 14 do 19 i trw ać  będzie do 
. a* w rześnia 1947 r . P rz y  re jes trac ji 

należy okazać leg itym ację p a r ty jn ą . Nie 
zare jestrow ani w tym  term in ie  zostaną 
autom atycznie sk reślen i z lis ty  członków 
p a r tii.

Rejestracja członków
Dzielnicy „Saska Kępa“

W szyscy Tow arzysze Pepesow cy zamiesz 
kali ria te ren ie  D zielnicy „S aska  K ępa 
n ie  w yłączając należących do dziwlntc. 
M iędzym in isteria lnej i M iędzywydziało
w ej Zarządu M iejskiego w inni zgłośi(i się 
do S ek re ta ria tu  Dzielnicy ul. F rancuska  
N r. 7 celem re je s trac ji. .

R e je s trac ja  odbyw ać się będzie c° ? zie,L. 
nie, począw szy od 20 sie rpn ia  do 
w rześn ia  r . b. w godzinach od .17 ao  « .

P rz y  re je s tra c ji  należy okazać leg ity 
m ację p a rty jn ą .

N ie zare jestrow ani w tym  term in ie  zo
s ta n ą  autom atycznie  skreśleni z listy  
członków, p rzy  czym nazw iska zostaną 
ogłoszone w p rasie  p arty jn e j.

ZEBRANIE K O LEJOW EG O AKTYWU 
P PS I  P P B  WARSZAWA WSCHODNIA 

W  dniu  19 sierpn ia  1947 r . (w torek) 
o godz. 15-ej min. 30 w sali ZZK na  s ta 
cji W arszaw a - W schodnia odbędzie się 
w spólne zebran ie  kolejow ego ak ty w u  P P S

Obecność aktyw istów  P P S  obowiązko 
wa pod rygorem partyjnym.

ZEBR A N IE P P S  I  P P R
PO R T  CZERNIAKÓW

D nia 18 bm . (poniedziałek) odbędzie 
się  o godz. 15,15 zebranie P P S  i P P R . Z 
ram ien ia  P PS na tem a t uchw ał R ady  N a
czelnej przem aw iać, będzie tow . Hoło-
wicz.

XEBBANIE KOŁA P P S  I  PPR  
PRZY D . O. K . P.

D nia 1* bm . o gods. 15.30 odbędzie się 
w sali konferency jnej M in isterstw a Skar 
bu  p rz y ’ul. W ileńsk ie j — zebran ie P P S  i 
P P R . Z ram ien ia  P P S  przem aw iać będzie 
tow . dyr. Skrzetuskl.

XEBRANIE P P S  I  P P R  
RZEŹNIA M IEJSK A  

D nia  18 bm . o godz. 15-ej odbędzie się 
zebran ie  K ota P P S  1 P P R  p rzy  Rzeźni 
M iejskiej. Z ram ien ia  P P S  wygłosi re fe 
r a t  n a  tem a t uchw ał R ady  Naczelnej 
tow . K ie rad ń sk i.

ZEBRANIE KOŁA PPS PRZY MIN. 
K U LTU R Y  I  SZTUKI

D nia  18 bm . ogodz. 15,15 odbędzie się 
zebranie K oła P P S  M in isterstw a K u ltu ry  
i Sztuki p rzy  ul. R akow ieckiej 4 re fe ra t 
na  tem a t uchw ał R ady  N aczelnej w ygło
si tow . p rof. W iesław  W innicki.

KOLO PRZY MZK
D nia  21.8.47 r . (czw artek) o godz. 15.30 

w  stołów ce na  CWS MZK ul. W łościańska
N r. 52, odbędzie się w spólne zebranie 
Kół P P R  i P P S  z refe ra tem :

„ Jed n o lity  f ro n t k lasy  robo tn lese j”
K om ite ty  Kół w zyw ają w szystk ich  tow. 

tow . do bezw zględnego staw iennictw a.

Z CEN TB. KOŁA PRAC. PBZEM . 
PO LIG R . PRZY KOM. STOŁ. P P S .

D nia 19 bm . t j . we w torek  o godz. 17 
w lokalu Kom. Stoł. P P S . M okotowska 
24, odbędzie się zebranie Zarządu Ccntr 
K oła  P ra c . Pi-zem. P o lig r. p rzy  Kom. 
Stoł. P P S .

Obecność w szystk ich  członków Z arządu 
K ola — obowiązkowa.

zesp. instrum , pod dyr. J .  C ajm era; 20,35 
Z zagadnień ku lt. i sztuki.

OGŁOSZENIE
Urząd W ojewódzki — W ydział 

Opieki Społecznej w Olsztynie poszu
kuje pielęgniarek wykwalifikowanych 
do pracy w zakładach dla dzieci do 
lat 3-ch.

W arunki; mieszkanie, opal, światło 
i całodzienne utrzym anie, w ynagro
dzenie gotówką 4.000 zf. miesięcznie. 
W wypadkach wyjątkowych kw alifi
kacji wynagrodzenie w gotówce może 
być wyższe.
, Zgłoszenia nadsyłać pocztą.

1273

OGŁOSZENIA DROBNE
SADU O kręgo- 
ie  w płynął do

WYDZIAŁ I  CYWILNY
w ego W arszaw a, ogłasza _ _ _
tegoż Sądu pozew Z ygm unta B erlinga
przeciw ko Jolancie Berlingow ej o rozwód. 
D la nieznanej z m iejsca pobytu  Jo lan ty  
Berlingow ej został wyznaczony k u ra to r  
adw okat R yszard  Csaky, zam. W arszawa, 
Poznańska 21. N r ak t. I.C . 1143/47. 10317

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie 
re je strac ji, w ydane przez R K U  Ciechanów 
N r 11/C n a  nazwisko Rurkaok! J»n . 10180 

BBEDMBIMabSKy-śBBażKBeaaUMBHIMMI

Frekwencja w autobusach miejskich j 
rośnie. Niewątpliwie wpłynęło na to 
w znacznym stopniu przekuwanie to
rów tramwajowych, a w związku z 
tym pewne ograwiczenaa w ruchu 
tramwajów.

Wzrosły też widocznie obroty, któ
re w styczniu wynosiły 7.800.000 zł, 
a w lipou osiągnęły 22.000.000 zł. 
W lipcu przewieziono o 990.000 pa
sażerów więcej, łliż w styczniu rb. Je 
dnocześnie spadla liczba przewożonych 
za biletami ulgowymi z 59 proc. (sty
czeń) do 43 proc. Jeżeli dodać tu 
wzrost długoócd linii autobusowych z 
38,7 km (styczeń) do 68,7 km w lipcu, 
należy stwierdzić, że autobusy MZK 
stają się groźną konkurencją... dla 
tramwajów, Dziś wyrusza ich rogu- 
larniw ok. 60 na wyznaczone trasy, 
w styczniu pomiżej 40.

ALE...
Przede wszystkim za mało jeszcze 

uwzględniono obecne odcięcie Dwor
ca Głównego o d  miasta. Puszczenie li
nii „O * przez ul. Towarową to  sta
nowczo z,a mało tym bairdzej, że 
wkrótce cały odcinek Al. Jerozolim
skich do Marszałkowskiej będzie 
„tramwajowo” martwy. Poza wzmoc
nieniem linai ,,D ' — czego się jednak 
ni* odczuło — pilne jest uruchomie
nie zamiast tramwaju nr ,.9“, zapo

wiadanej autobusowej linH zastępczej 
PI. Narutowicza — PI. Trzech Krzy
ży prze* Al. Jerosa!irnskie, Chałubiń
skiego, Hożą.

CO Z GARAŻAMI?
Doskonale ąię jeździ nowymi „Chaus- 

son" na linii „O” Jednak to, co ob
serwujemy napawa, obawą, ie  nie dłu
go będziemy się cieszyli nowymi wo
zami. przede wszystkim grozi im pę
knięcie resorów na wybojach ul. Pro
sty], względnie rozbicie na ul. Nos
kowskiego, zatarasowanej ciągle woza
mi i autami. Jak dotychczas apele 
pod adresem Wydz. Dróg ł Moetów 
ora* Wydz. Ruchu i Motoryzacji po
zostały bez echa.

Ponieważ wrzesień zbliża *ię szyb
ko, a * jego końcem ma przybyć resz
ta  zakupionych we Francji autobusowi 
z  niepokoje® patrzymy n* postępy 
prac remontowych Hal Mirowskich, 
gdzie mają mięścić się garaże dla cen
nych nabytków. Mimo bowiem, że Za 
rząd Miejski otwarł Miejskiemu Przed-
6ięhionstwu Remontowo-Budowlanemu
kredyt sta 9 milfi. zł celem rozpoczy

cia prac, dołychcaas n*e «»ę )>*»(•« 
nie robi. Dziesięciu ludzi MPRB krąaź 
się wokół hal, narzekając aa brak da- 
sek, szkła ltd.

Co będzie z  ogrzewanieen hal? 
zy bowiem, aby mogły ruszyć 
muszą być ogrzewane.

Wiele rzećzy tłumaczą powiedrasy 
— urlopy, ale zaniedbania tego lodzn- 
ju mogą się zemścić aroga Zarząd. 
Miejski musi stanowczo przyśpieszyć 
budowę garaży, parkowanie bowiem 
autobusów pod gołym niebem, a te  w 
tej chwili nam grozi — byłoby m a/m - 
trawienlęm grosza publicznego, (R»)

Chór Filharmonii
rozpoczyna pracę

Dziś w sali „Romy" — o godz. 18, 
rozpoczyna piecą nowopowstały 
Chói Filharm onii Warszawskiej.

Pierwsza próba będzie miała cha
rakter bardzo uroczysty. M. In. zapo
wiedział swe przybycie Min. Kultury 
i Sztuki — Dybowski.

na

Poznań ogłasza niniejszym

ZGUBIONO LEGITYMACJE 
PARTYJNĄ

U niew ażnia s i t  leg itym ację p a r ty jn ą , 
w ystaw ioną na  nazw isko tow. B ielińska 
Marianna, ur. 13.lv.1922 — Dzielnica PF3
Ochota.

O g ło s z e n ie  o  p r z e t a r g a c h
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi W ydział Drogowy, 

ogłasza przetarg nieograniczony na  wykonanie: . . . .
lj instalacji centralnego ogrzewania parowego niskiego c iin renk  

w W arszlaiach Samochodowych na st. Łódź Kai.
2) instalacji centralnego ogrzewania wodnego pompowego ins a acji 

ciepłej wody oraz wodociągów i kanalizacji w pokojac noc egowyc 
1 stołówce przy parowozowni na st. Łódź Kai.

Slcpe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie informacje otrzy
mać można w W ydział. Drogowym Dyrekcji w pokoju 359 w godzinac 
urzędowych.

W adium  w wysokości 1 proc. należy wpłacić przed przetargiem w Ka
sie D yrekcyjnej, a kwit załączyć do oferty. .

Otwarcie ofert nastąpi w W ydziale Drogowym Dyrekcji w pokoju Nr. 
363 dnia 26 sierpnia 1947 r. o godzinie 10.

D yrekcja zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferenta, podziału 
robót pomiędzy kilku oferentów i unieważnienia przetargu bez podania 
powodu. 10202

W ojewódzki Komitet Opieki Społecznej

H o n i H u m
na stanowisko D yrektora W ojewódzkiego Komitetu Opieki Społecznej — 

Poznań.
W ymagane są następujące kw alifikacje:
a) obywatelstwo polskie
b) uznany przez Państw o Polskie dyplom ukończenia studiów uniw er

syteckich lub co najm niej świadectwo ukończenia szkoły średniej 
ogólnokształcącej

c) co najm niej dwuletnia p raktyka w dziedzinie opieki społecznej oraz 
ogólna znajom ość adm inistracji państwowej.

Stosunek służbowy m a charak ter pryw atno - praw ny.
W ynagrodzenie według V grupy uposażeniowej funkcjonariuszy pań 

stwowych oraz ustawowe dodatki (łącznie około 9.000.— zł. miesięcznie). 
Posada jest do objęcia od 15 września br.
U dokumentowanie podania z życiorysem wnosić należy do W ojewódz

kiego Komitetu Opieki Społecznej Poznań, ul. Chełmońskiego Nr. 2 do dnia 
31 sierpnia 1947 r. Prof. Dr. E. Lisowski

Sekretarz Przewodniczący Zarządu
( _ ) J . Wlnirwir* D>183

Ubezpieczałuia Społeczna w Tomaszowie Mazowieckim ogłasza

K O N K i i n s
na stanowisko Lekarza Naczelnego Ubezpieczalni.
Kandydaci winni odpowiadać następującym  warunkom:
1) posiadać obywatelstwo polskie
2) posiadać prawo praktyki lekarskiej w Polsce
3) posiadać pięć lat praktyki lekarskiej, w tym praktyka szpitalna
4) wykazać się pracą co najm niej pięcioletnią na stanowisku adm ini-

stracyjno-lekajskim , w tym przynajm niej rok w Ubezpieczalni. 
W ynagrodzenie wg norm  obowiązujących w Ubezpieczalniach II typu. 
Podanie wraz z odpisami dokumentów nadsyłać do 31 sierpnia r. b. 

pt d adresem: Ubezpieczalni* Społeczna w Tomaszowie -  Maz., ul. Św. Tekli 
32. Rozpatrzenie podań nastąpi po 1 września. 10184

Przewodniczący Tymczasowego Zarządu Ubezpieczalni
10184 (—) Wł- W oUk

Przetarg nieograniczony
napraw ę pom pow ni w  Uradzie

napraw ęOgłasza się p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  n a  n a p ra w ę  nowej p o m p o n u .
w Uradzie, powiatu rzepińskiego. .

R e m o n te m  m a być o b ję te :  n a p ra w a  i u z u p e łn ie n ie  in s ta la c j ,  e le k try c e

nej dla siły i światła.
Oferty w  podwójnych kopertach, z napisem: „Oferta na rem ont nowej

pom pow ni w U r a d z i^ /n a le ż y  sk ładać  w W ydziale  W odno -  M e U c r ^  
a J t i i j - iw i  l R eform  R olnych. U rzędu W ojew ódzkiego PornańsK  ego,Działu Rolnictwa 1 Reform Rolnych, Urzęd „  - .

Poznań, P lac Wolności 14, 111 piętro, pokój 55, do diun 28 sierpnia .

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert, oraz praw o dowol 
nego uznania, iż przetarg nie dał wyniku pozytywnego.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1947 r. o godzinie 10-ej p 
koju Nr. 55 w W ydziale W odno -  Melioracyjnym, gdzie również można za
sięgnąć bliższych inform acji i nabyć druki przetargowe.

Firm y stające do przetargu winny okazać dowody swego zareyeHrow

I” a * * A 'Term in ważności ofert wynosić będzid* 30 dni.
W ysokość wadium ma wynosić 2 proc. sumy oferowanej, które na e iy  

-  Skarbowego w Poznaniu, na rachunek sum
wadium do dyspozycji Urzędu W ojewódz-

wpłacić do kasy I-go Urzędu Skarbowego sv Poznaniu, na rachunek sum 
ocpozyIowych, z oznscztnkm . 
kiego Poznańskiego”. ,  . 1(wn2

Dowód złożenia wadium należy dołączyć do ° f« * y
In ż . J ó z e f  G ro d zk i, N acz e ln ik  W y d z ia tu .10192 Za W o je w o d ę

Centralny Urząd Planowania ogłasza pisemny

nieograniczony przetarg
na sprzedaż:

1 sa m o c h ó d  osobowy „Ford” V8 8 -  cylindrowy
1 sa m o c h ó d  osobowy Mercedes -  Benz 6 -  cylindrowy
1 s a m o c h ó d  osobowy W anderer 4 .  cylindrowy
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dn. 2. 9. do guu 

10 rano, do skrzynki oferlow cj w Referacie Samochodowym CUP ul. Lwow
ska 5 z napisem: „Przetarg na kupno sam ochodów”. W adium  w wysoko
ści zł 5.000.— należy składać w Kasie CUP, ul. Daszyńskiego 10.

Komisyjne otw arcie o fert nastąpi w dniu 2. 9. o  godz. 12-ej. Centralny 
Urząd Planowania zastrzega sobie praw o unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyn, bez zobowiązania ponoszenia ' jakichkolwiek odszkodowań 
oraz praw o wyboru oferenta.

Inform acji w sprawie przetargu udziela Referat Samochodowy CUP ul. 
Lwowska 5 w godz. od 9 do 14-ej. 10219

( J E N A  U O Ł O S E B I t t  PRENUMERATA MIE9IBCXNA 70 H .
Ogłoszeni* d ronne; osonisie. poszukiwania rodzie, zguby po zł 20 u  wyraz H andlowe P° .J?, 
raz. Poszukiw anie m ary  po z) 19 w  wyraz. W tekścla redakcyjnym  do 100 mm zl 90, od 101 — ĄZI unii 
*4 110; pow yżej 200 tmu zl ISO za 1 nuu szerokość Jedne) szpalty  Za tekstem  do 100 mm zł bO, od 
101 — 200 mm z* 75; powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość Jednej szpalty . Nekrologi do 00 mm 
zł 60. 51 — 100 mm zl 75: 101 — 150 mm zl 9 0 . powyżej 150 mm zł 1211 sa l mm szerokość jednej szpalt?. 
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Warszawa znów remisuje z Krakowem
aie pik. Reyman nie m a poujodóiu do optymizmu

Spotkanie piłkarskie Warszawa — 
Kraków, rozegrane w Warszawie, za
kończyło się sprawiedliwym wynikiem 
remisowym 3:3 (2:2).

Wynik meczu odpowiada stosunko
wi sił na boisku. O ile pierwsza poło
wa zawodów upłynęła pod znakiem 
przewagi zespołu warszawskiego, o ty
le w drugiej części spotkania trzeba 
przyznać, że dużo lepszą była druży
na krakowska, która pod koniec za
wodów właściwie nie schodziła z po
łowy warszawskiej.

W ki lku  zdaniach
5-ciu sędziów zgłasza PZPN do

Międzynarodowej Organizacji F u t
bolowej (FIFA). Z podanych przez 
PKS kandydatów  na sędziów mię
dzynarodowych PZPN w ybrała R ut
kowskiego i Michalika z Krakowa, 
Sznajdra z Łodzi oraz Bertala I 
Kmicińskiego z Warszawy,

Finlandia — Dania 118:84 pkt. 
W międzynarodowym meczu lekkoa
tletycznym rozegranym w K openha
dze. W spotkaniu tym osiągnięto kil
ka dobrych wyników, z których na 
wyróżnienie zasługuje przede wszyst. 
kim  czas F ina Heino na 10.000 m. — 
30:07.4 'i na 5.000 m. — 14:33,6.

600 tenisistów wzięlp udział w  mi 
strzostwach Związku Radzieckiego 
rozegranych w Moskwie. W grze po
jedynczej panów mistrzem został 
Zigmund (Spartak) po zwycięstwie 
z Korbutem (Dynamo) 6:3, 7:5, 3:6, 
8:5 Wśród pań w finale zwycięstwo 
odniosła Nifontowa (Spartak) bijąc 
Gorinową (CDKA) 6:2 6:3.

Magda Kurak (Rumunia), która 
na wiosnę pokonała Paulinę Betz 
już w pierwszym występie na tere
nie USA pobita została łatwo w Los 
Angelos przez 17-letnią juniorkę | 
Helen Pstall w  stosunku 2:6, 3:6.

Doskonale wyniki pływaków USA 
Na zawodach pływackich w Los An
gelos Bobby Sohl ustanow ił nowy 
rekord  Ameryki na 1-00 m. st. klas. 
uzyskując czas 1:09,5 min. Ponadto 
b. dobry czas uzyskał W alter Ris na 
100 m. st. dow. — 58,8 sek . oraz 
Holliday na 100 m, st. grzbiet. — 
1:07,9 sek.

Ilctholc w ystąpi na ringu. Znany 
przed wojną pięściarz i w ielokrotny 
reprezentant Polski w  wadze muszej 
Rotholc (popularnie zwany „Szap- 
siem “) zacznie na jesieni b. r. w y
stępować na ringu w  barw ach łódz
kiego „Zrywu". Oczywiście walczyć 
będzie w wagach wyższych niż m u
sza.

Nowy rekord św iata w  wyciskaniu 
ustanow ił znany atleta Związku R a
dzieckiego—Nowak, w yciskając obu
rącz 140 kg. Poprzedni rekord 139 5 
kg należał do tego samego zawodni
ka.

Niemcy nie rezygnują z Olimpiady.
Pomimo oficjalnej decyzji powziętej 
przez Kom itet Olimpijski, że Niem
cy nie wezmą udziału w  Olimpiadzie 
1948 roku, grupa niemieckich kie
rowników sportowych zamierza zło
żyć na ręce gen. Claya petycje o po
zwolenie na przystąpienie do gier 
olimpijskich w  praw ach gości.

Przechodząc cło omówienia poszcze
gólnych drużyn, musimy z przykrością 
stwierdzić, że stanowisko kapitana 
związkowego PZPN płk. Reymana nie 
jest godnym zazdrości. Spotkanie 
dwóch czołowych okręgów piłkarskich 
nie ułatwiło mu zbytnio pracy w 
związku z czekającym nas meczem 
międzypaństwowym w Pradze. Płk. 
Reyrnan właściwie nie miał w czym 
wybierać w Warszawie. Do jasnych 
punktów na boisku możemy zaliczyć 
Parpana, będącego naprawdę w repre
zentacyjnej formie oraz Skromnego, 
który zagrał w bramce bardzo dobrze, 
zastępując kontuzjowanego Borucza.

Kraków raczej zawlódi
Drużyna krakowska właściwie za

wiodła widownię. Spodziewaliśmy się 
zobaczyć silny i wyrównany zespół, 
który zarepreżenluje sławną szkołę! 
krakowską, a widzieliśmy drużynę rów j 
norzędną warszawskiej. Jeśli mówić! 
o poszczególnych formacjach, to jakoj 
całość chyba najlepszym był atak i 
pornoc, w której najlepiej zagrał P a r - ! 
pan oraz na lew ej p'ozycji Mazur, dość | 
skutecznie stopujący Jaźnickiego. Sła- ; 
bo wypadła obrona krakowska, gdzie 
zawiódł Gędiek. Jurowicz, jak zwykle 
dobry, nie miał zbyt wiele pracy w 
drugiej części spotkania. W ataku kra
kowskim najlepszym bezsprzecznie był 
Kohut na lewym łączniku i Bobula po 
przerwie. Gracz, okazuje się, jest bar
dzo mało odporny nerwowo, gdy po- 
czuje się dobrze krytym. Nie pomogła 
mu nawet zmiana pozycji przed koń
cem meczu, kiedy to wyrwał się spod 
czułej opieki Brzozowskiego, zmienia
jąc miejsce z Kohutem. Szewczyk na 
środku, mimo pracowitości, był właś
ciwie najsłabszy. Skrzydła niestety, 
jak zwykle u nas, stabc. Giergiel lep
szym by' w pierwszej części gry, a 
Bobula rozkręcił się dopiero w dru
giej połowie.

Warszawka bez ataku
W reprezentacji Warszawy pomoc 

niepotrzebnie nastawiła się defensyw
nie, nie wspomagając akcji własnego 
napadu. No i zupełnie błędnie pod 
koniec zawodów cała drużyna obrała

' kf ’ : r ' ■' j  i . ‘ * .taktykę utrzymania wyniku „na s i 
łę". Rezultatem tego była utrata bram 
ki w ostatniej minucie gry. Okazuje 
się, że zawsze lepiej wypadnie len,* co 
atakuje, niż ten, co się tylko broni. 
Napad warszawski jako całość właści
wie nie istniał, gdyż Świcarz asysto
wał jedynie przy grze Górskiego z 
Mordarskim lub Jaźnickiego z Ochman 
skini. Najlepiej wypadli obaj łączni
cy, tj. Ochmański i Górski. Zupełnie 
niezły do przerwy był także prawo- 
skrzydłowy Jaźnicki. Po przerwie 
wszystkie akcje prowadzone były ra
czej lewą stroną, gdzie wyraźnie nie 
w formie grał Mordarski. Pomoc war
szawska w defensywie zagrała bardzo 
dobrze, ale w ofensywie zupełnie nie 
istniała, tworząc lukę. Obrona, jak 
zwykle, nie zawiodła, przy czym mu
simy tu podkreślić dobrą grę Pruskie
go. Z bramkarzy stolicy lepiej wypadł 
Skromny, który pięknymi akcjami 
przy końcu meczu obronił Warszawę 
od porażki.

Reprezentacje wyszły na boisko w 
następujących składach:

i Kraków — Jurowicz — Gędłek, Fla
nek — Jabłoński I, Parpan, Mazur — 
Giergiel, Gracz, Szewczyk, Kohut, Bo
bula.

Warszawa — Borucz (Skromny) — 
Szczepaniak, Pruski — Waśko, Szczu
rek, Brzozowski — Jaźnicki, Ochmań
ski, Świcarz, Górski, SlorSarski.

Przebieg gr$
Grę rozpoczyna Kraków, który w 

drugiej minucie przez Kohuta oddaje 
pierwszy strzał na bramkę warszaw
ską, lecz już w minutę później W ar
szawa rewanżuje się o wiele skutecz
niej, uzyskując prowadzenie ze strza
łu Ochmańskiego. Piłkarze warszawscy 
prawie nie schodzą z połowy krakow
skiej. ładnymi podaniami przechodząc 
często obronę Krakowa, która wspo
magana pr/.ez całą trójkę pomocy nad 
zwyczaj ostro i ofiarnie broni własnej 
„świątyni". W 20 minucie Parpan 
pięknym „szczupakiem" w ostatniej 
chwili psuje prawie pewną pozycję do 
strzału Ochmańskiego, a w 24 minu
cie, za faul obrońcy ha Ochmańskim, 
Świcarz z karnego uzyskuje drugi 
punkt dla stolicy. Przewaga jest ciągle 
po stronie gospodarzy, ale w 30 mi

nucie Parpan zdobywa z dalekiego 
strzału pierwszą bramkę dla Krako
wa. W 41 minucie wyrównanie uzysku, 
je z przeboju Kohut.

Po prżerwie Warszawa znów przej
muje inicjatywę w swoje ręce i w 12 
minucie zdobywa prowadzenie przez 
Górskiego, który solowy bieg od po
towy boiska kończy bardzo ładnym i 
celnym strzałem. Ale n* tyjn kończy 
się przewaga piłkarzy stołecznych. Gra 
się wyrównuje, często zmieniając nie
bezpieczne sytuacje pod obu bramka
mi, przy czym dużo szczęśliwszą oka
zuje się bramka gospodarzy, której 
poprzeczki dwukrotnie bronią za bram 
karza. W 35 minucie Kraków zrywa 
się do ataku, energicznie dążąc do 
zmiany wyniku. Znów w 38 minucie 
szczęście i słupek broni Warszawę od 
wyrównania. Piłkarze stołeczni zaczy
nają grać na czas, dążąc do utrzyma
nia wyniku. Krakowianie nie schodzą 
z pola bramkowego Warszawy i w 
ostatniej minucie uzyskują zasłużony 
wynik remisowy ze strzału Bobuli. 
Stosunek rzutów rożnych 6:6.

Sędzia Kowalski z Łodzi bardzo do
bry nie dopuścii do ostrej gry drużyn. 
Widzów ponad 20 tysięcy.

Mistrzostwo tenisowe Polski
winy być naprawdę międzynarodowe

Jutro t. j. 19 bm. na kortach Klubu 
Tenisowego „Pogoń" w Katowicach 
rozpoczynają 6ię tegoroczne między
narodowe mistrzostw'? tenisowe Pol
ski.

Tak dziwnie Gkłada się, że powo
jenne międzynarodowe mistrzostwa 
tenisowe rozgrywane są zwykle w 
konkurencji krajowej. Nie wiemy, 
czemu to przypisać i gdzie szukać 
przyczyn tego stanu rzeczy, czy win
na tu jest słaba organizacja kontak
tów zagranicznych PZT, czy też po
ziom, jaki sport tenisowy w Polsce 
reprezentuje. Faktem jest, że teni
siści zagraniczni, mimo szumnych za
powiedzi, do Polski przyjechać nie 
chcą.

W roku bieżącym miało być lepiej, 
ale jak będzie w rzeczywistości nie 
wiemy. Trudno, musimy czekać na 
wiadomości z kortów katowickich i 
zobaczymy, kto z tych prawie pew
nych uczestników innej narodowości 
stanie do walki.

Dzisiaj już możemy powiedzieć, te  
wbrew wszelkim zapowiedziom nie 
zobaczymy na pewno w tegorocznych 
mistrzostwach tenisistów węgierskich 
z Asbothem na czele i Szweda Berge- 
lina. Start Rumunów — Caraculisa, 
Schmidta i Tanacescu bardzo niepe
wny.

Podczas bytności w Jugosławii 
ppłk. Czarnik omówił udział teni
sistów jugosłowiańskich w naszych 
mistrzostwach katowickich. Jeśli Mi- 
tic i Pallada przyjadą do Polski, te 
będziemy mieli rzadką okazję do 
przyjrzenia się długoletnim reprezen
tantom swego kTaju w rozgrywkach 
o puchar Davisa, którzy w tym roku 
pokonali w półfinale tenisistów Płd. 
Afryki. Najpewniej zapowiadał «lq 
start tenisistek czeskich Miskovej i 
Knoppovej, oraz panów: Zabroda-
lcy'ego, Smolińskyego i Vrby. Czy nie 
zawiodą ci najpewniejsi Jeszcze ale 
nie wiadomo.

Z zawodników krajowych ujrzymy 
w Katowicach całą naszą czołową 
klasę. Będzie więc Skonecki, Hsdjda, 
Bełdowski, Olejniszyn, Ksawery Tło
czy ńsk i, Tomaszewski, silna drużyna 
Pogoni z Kończakiem, Bratkiem i 
Niestrojem na czele, oraz wielu la
nych z tych najlepszych.

Wśród pań bezkonkurencyjną b i 
dzie J. Jędrzejowska, która nie me 
możności zrewanżować się Kormeczy 
(Węgry) za porażkę w finale m i
strzostw Czechosłowacji, gdyż W ę
gierka prawdopdobnie nie przyjedzta 
do Polski.

Czekamy zatem na meld inki z Ka
towic 1 start gości zagranicznych.

Triumf młodych motocyklistów
na V Raidzie Tatrzańskim

ZAKOPANE (Tel. wł.). Piąty mię
dzynarodowy Raid Tatrzański po raz 
pierwszy od chwili powstania odbył 
się w udziałem zawodników zagranicz
nych, n mianowicie: Waloupki i Klim
ta z Czechosłowacji. Po raz pierwszy 
także w historii tych raidów była 
śliczna pogoda, która znacznie ułatwi
ła pracę zawodników.

Do zawodów wystartowało 130 ma
szyn, a ukończyło 53 — suma dolych- 
czas w raidach tatrzańskich nie spoty
kana. Zgłoszona przez Czechosłowację 
ekipa narodowa, która miała jechać 
ua motorach GZ-130 ccm, nie stawi
ła się na starcie, gdyż fabryka czeska 
nie zdążyła na czas wykonać maszyn. 
Starterem pierwszego zawodnika był 
przybyły do Zakopanego wiceprezes 
Międzynarodowej Federacji Motocy
klowej Rechtzigel.

Raid zakończył się nieoczekiwanie 
dobrymi wynikami mało znanych za
wodników. Warto tu przytoczyć zda

nie wspomnianego wyżej wiceprezesa 
FICM, który uważa V Raid Tatrzański 
za szalenie trudną imprezę, mającą, 
jego zdaniem, zbyt dużo odcinków jaz
dy terenowej. Podał on do wiadomo
ści naszym motocyklistom, że regula
min tegorocznej sześciodniówki prze
widuje w jeździe okrężnej jedynie 17 
procent terenu, podczas gdy w Zako
panem było go około 50 procent. Za
wodników polskich uważa inż. Recht- 
y.ige! za bardzo dobrych, lecz zbyt bra
wurowo jeżdżących i uważa, że mają 
onr bardzo duże szanse w najwięk
szej ijpprezie motocyklowej świata, ja
ką jesi szcściodniówka.

OTO WYNIKI RA IDU:

Klasa V do 130 ccm: 1) Giercusz-
kiewicz (KMZD — Sosnowiec) 0 punk
tów karnych — złoty medal, 2) Kwie- 

jciński (AZS Gliwice) 0,5 pkt. kar., 3)
I Skoczyński (AZS Gliw.) 3,5 pkt. kar.. 
! 4) Klimunt (PKM Bielsko) 31,5 pkt. 

kar., 5) Kwiatkowski (AZS Gliw.) 126,5

8-cia
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Warszawa, al. B racka 25.

Konfekcji męskiej i damskiej, sportowy, w łó
kienniczy, bielizny i trykotaży  damskich, galan
terii drobnej, obuwia, książek, papeterii, zaba
wek, artykułów gospodarstwa domowego i cu
kierniczy.

pkt. kar. W klasie tej startował poza 
konkursem (z powodu późnego zgło
szenia) Draga — Pogoń Katowice, któ
ry miał 73 punkty karne.

Klasa A do 250 ccm.: 1) Dąbrow
ski J. (PKM W-wa) na „Jawie 250" 0 
pkt. kar. ■— ztoty medal, 2) Klimt 
(Czechosłowacja) 16,5 pkt. kar., 3) Ję
drzejewski (KKCM Kraków) 20 pkt. 
kar., 4) Kwiatek (PMK Nowy Sącz) 
25,5 pkt. kar., 5, Markowski (OM TUR 
Okęcie) 26 pkt. kar. Poza konkursem 
startował Jankowski (Pogoń Kat.) — 
7 pkt. kar.

Klasa B do 350 ccm: 1) Toroziński 
(TC Pabianice) 4 pkt. kar., 2) Slachel- 
ski (OM TUR Tarnów) 6,5 pkt. kar., 3) 
Studelski (BKM Bielsko) 16,5 pkt. kar., 
4) Orzechowski (Motoklub Rawicz) 17,5 
pkt. kar., 5) Kowalewski- (Legia W-wa) 
21 pkl. kar.

Klasa C/D ponad 350 ccm: 1) Gor- 
gul (Polonia Bytom) 18 pkt. kar., 2) 
Tomiczek (BKM Bielsko) 28,5 pkt. kar., 
3) Tarnawa (BKM) 44 pkt. kar., 4) Dą
browski Wł. (Polonia Byt)) 53,5 pkt. 
kar., 5) Blachaczek (Gracovia) 61,5 
pkt. kar.

W kategorii motocykli z wózkami 
zwycięstwo odniósł Potajałło (OM TUR 
Okęcie) 14 punktów karnych.

Wielką Nagrodę Tatr, ufundowaną 
przez min. RabanoWskiego, zdobył je
dyny zespół, który ukończył bieg — 
AZS Gliwice, mający w sumie 130,5 
pkt. kar.

W klasyfikacji ogólnej indywidual
nej raidu pierwsze miejsce zdobył Dą
browski J. (PKM W-wa) 0 pkt. kar., 
2) Giercuszkiewicz KMZD Sosn.) 0 pkt.

kar., 3) Kwieciński (AZS Gliw.) 8,6 
pkt kar., 4) Skoczyński (AZS Gliw.) 3,6 
pkt. kar., 5) Toroziński (TC Pabiani
ce) 4 pkt. kar.

WYPADKI BRUNA I 2YMIRSKIEGO
Na zakończenie musimy podać o nie 

szczęśliwym wypadku, jakiemu uległ 
jeden z najlepszych raidowców Polski 
Brun Stanisław, który ukończył jazdę 
okrężną bez punktów karnych w naj
lepszym czasie. Podczas próby szyb
kości terenowe, Brun, pragnąc pobić 
doskonały wynik Czecha Klimta, po
jechał nadzwyczaj brawurowo i parę- 
śet metrów przed metą, przy szybko
ści 70 km/godz., wpadł na kamień 1 
został wyrzucony z maszyny, która 
uległa kompletnemu zniszczeniu. Sam, 
poza ogólnym potłuczeniem, wyszedł 
z wypadku szczęśliwie. Nowa „Jawa 
250" nie nadaje się do dalszego użyt
ku. Drugi z reprezentantów Polski, Ży- 
mirski odpadł w drugim etapie, gdyż 
wyrwał wszystkie szprychy z tylnego 
koła.

Dla pocieszenia naszych zawodni
ków. którym na raidzie tatrzańskim 
„nawaliły" nowe „Jawy", możemy po_ 
dać obietnicę inż. Rechtzigela, £ t  
wszystkie potrzebne części zapasowe 
do tych maszyn zostaną przysłane 
przez fabrykę czeską. A zatem nasz 
team reprezentacyjny będzie mógł na 
tych maszynach wziąć udział w sześcio 
dniówce w Czechosłowacji.

O  W 1 N Y
1 ERACKIE

T U M I l  {46) P rn łib t Mufa lu śz liia it

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

— A ja bym, — "odezwał się Daniłow, — chciał własnymi 
rękami zabić bodaj jednego z tych morderców, którzy robią to 
z naszym narodem.

W ciągu nocy w  R. do pociągu bez przerwy przyjmowano 
rannych. Doktora Biełowa nie budzono. Daniłow oświadczył, że 
komendant jest chory i sam razem z Suprugowym podpisali do
kumenty o przyjęciu transportu.

Ale nad ranem wszedł do przedziału doktora i zameldował 
mu, że w szóstym wagonie ranny nr. 20 — nieznaczna rana sto
py i ogólna kontuzja — kaprysi niemożliwie, co pięć minut żą
da przyjścia lekarza, żąda, żeby mu przyrządzono kąpiel, nie
pokoi sąsiadów i że nie wiedzą, jak go uspokoić. Dobrze byłoby, 
żeby komendant sam do niego poszedł.

Z tego, co Daniłow mówił, doktór zrozumiał tylko tyle, że 
trzeba gdzieś pójść. Narzucił więc na siebie płaszcz i poszedł.

Przechodził z jednego przedziału do drugiego, szedł wago
nami niepewnym krokiem, przyglądając się badawczo twarzy 
każdego rannego, jak gdyby chciał zobaczyć to, co mu w tej 
własne chwili było nieodzownie potrzebne. Siostra Faina i sio
stra Smirnowa szły za nim. Siostra Smirnowa podawała mu ja
kieś arkusiki z opisem choroby i rany. Doktór brał od niej te ar
kusiki i czytał je z wyrazem jakiegoś naprężonego skupienia. 
Niekiedy z trudem rozumiał ich sens i czytał powtórnie.

Zląkł się naraz, że to, co czyta przestało być dla niego zro- 
auniałe i że gotów jest zrobić nie to, co powinien. Zląkł się, że 
aż na zawsze straci umiejętność leczenia, myślenia, czytania, 

ow iat cały odbiegł gdzieś daleko od niego, stracił swe dźwięki 
i zapachy, swój sens. Było to zupełnie zresztą zrozumiałe. Czyż 
można było wyobrazić sobie, że świat pozostanie takim, jakim  
był, skoro zabrakło w  nim jego żony i jego córki?

Ale w  miarę tego, jak doktór mijał po kolei jeden wagon za 
drugim, zaczynał coraz lepiej rozumieć to, co działo się dokoła

niego. Słowa i nazwy użyte w  opisach chorób i ran, a także i sło
wa, które mówili do niego ludzie, którzy go otaczali, zaczęły ja
koś szybciej dochodzić do jego świadomości i w yw oływ ały skoja 
rżenia, które powinny były wywoływać. Jego uwaga skupiała 
się mocą przyzwyczajenia na pewnych przedmiotach i określe
niach, które znów nabrały dawnych cech. Głosy nie przychodzi
ły  już skądciś z daleka i nie zlewały się w jeden niezrozumiały 
szept, lecz rozlegały się tuż obok i były zrozumiałe. K.ażdy głos 
miał swoje własne brzmienie. Z opatrunków i bandaży sączył 
się ich zwykły i przykry zapach. Słuchawka przynosiła te same, 
znajome mu dźwięki serca, które się tłukło w piersi badanego 
człowieka. Tego trzeba wziąć do izolatki, a u tego zaczynają 
występować objawy zapalnego stanu w górnym płacie prawego 
płuca.

Świat pragnął żyć dawnym życiem, mimo iż zabrakło 
w nim jego żony, jego córki. To było okrutne i niezrozumiałe, 
ale doktór nic na to nie mógł poradzić. Przecież sam żył. Prze
cież musiał przyjść do tego kapryśnego chorego, o którym m el
dował mu Daniłow.

Nr 20, jak się okazało, był silnym mężczyzną około 30 lat 
z różowymi policzkami i kręcącymi się włosami. Zdjął koszulę, 
goły do pasa leżał na pomiętoszonych prześcieradłach. Ciało 
miał różowe, ,plecy okrągłe, niemal kobiece. W arkusiku przy
jęcia było wymienione jego nazwisko: Łutochin Iwan Mirono
wicz.

—  Co wam dolega? — zapytał doktór.
Łutochin skarżył się na upał.
—  Mnie jest zawsze za gorąco, — powiedział. — W szpitalu 

Przyrządzano mi kąpiel i to mnie odświeżało.
Zaczął jęczeć głośno i przesadnie, przymykając oczy.
— No, no, — powiedziała Faina, — czyżby aż tak bolało?
—  Nie mam czym oddychać.
Doktór uważnie przeczytał orzeczenie lekarskie. Łotuchin 

był ranny i nieznacznie kontuzjowany. Żadnych ataków w prze
ciągu dwóch ostatnich tygodni nie miał. Rana goiła się normal
nie. W szpitalu przyrządzano mu kąpiel, gdyż stwierdzono, że 
działa to na chorego uspokajająco.

—  Nie mamy w  pociągu wanny. Ale mamy prysznic. Jeżeli 
chcecie, to możemy was zaprowadzić pod prysznic.

—  Do diabła z waszym prysznicem! — krzyczał Łutochin.—- 
Chcę do wanny... Rozumiecie? Niech was wszyscy diabli wez
mą!

Zaczął jęczeć jeszcze głośniej.
— Milcz, ty symulancie, widzisz go! Udaje tylko. Doktorze, 

nie zawracaj sobie nim głowy. On udaje, że jest chory. Ode
zwało się kilka na raz głosów w sąsiedztwie.

Doktór kazał zmierzyć mu temperaturę. Okazało się, że 
ma 37,1°.

—  Widzicie! — powiedział złowrogo Łutochin.
Dalsze badanie wykazało nieznaczne wzmożenie ciśnienia 

krwi, osłabioną reakcję źrenic i przytłumione rzężenia tchawicz- 
ne, typowe dla nałogowego palacza.

— Apetyt jest dobry, —  powiedziała Faina. — Stolec nor
malny.

— Zapewniam was, że to mc groźnego, — zapewniał cho
rego doktór Bielów. Trzeba uzbroić się w cierpliwość na parę 
dni. W szpitalu, po przyjeździe, dostaniecie znowu kąpiele 
i łatwiej będzie znosić upały.

Łutochin zerwał się i zaczął ordynarnie wymyślać.
— Uspokoić mi się, — odpowiedział doktór. — Tu są ko

biety.
Ruszył naprzód.
— Gdzież wy odchodzicie?... — darł się Łutochin. Każcie 

mi przynajmniej zrobić prysznic!
—  Prysznic dla numeru 20, — powiedział doktór. Faina 

zapisała u siebie: prysznic dla 20.
Zamęczył nas, — powiedziała Faina.
Prysznic wkrótce był gotów, ale kiedy Smirnowa przyszła 

po Łutochina okazało się, że on śpi.
— Chrapie —- powiedział sąsiad. — Zaraz potem zasnął. 

Nie trzeba koło niego skakać, to prędko wyzdrowieje.
Łotuchin spał, z twarzą wetkniętą w poduszki, widać było 

skrawek różowego policzka i ucha czerwonego, jak w iśn ia .
— Niech śpi, — powiedziała Smirnowa i poszłą.
Była godzina 11-ta rano. A tuż przed obiadem przvbiegla 

do doktora Biełowa przerażona Faina i powiedziała że Łuto
chin umarł.

(D. c. n


